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DZIENNIK KIJOWSKI
U'" ■ <

Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z w yjątk iem  dni poświątecznycfc 
N um er pojedynczy kosztuje 5 kop
A d r e s  Fedakcy i i A dm in is trac j i :  ul ca W asilczykowska (Prornzna) 

Nr. 9 rog Puszkińsk ie j .— Tel, 1672
A dres d rukam i-  ul. W asilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Fu- 

szkińskiei. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych  do redakcyi nie zw raca się.

Prenumerata i  odnoszeniem 4® dom u i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub..półrocznie 4 . 5 0 ,  kw arta ln ie  2 . 5 6 ,  m ies ięcz iię  
8 9  kop. — P ren u m era ta  zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7; 
kw arta ln ie  4  ruble. Za zm ianę adresu  dopłaca się 8 8  kop., przyczem 
prosimy podaw ać poprzedni.

P ren u m era ta  przyjmuje się od d ]-go każdego miesiąca.

o jd n rrazo w e  inseraty oblicz* się orzed teks tem  po 4 P  k.. za i-szv 
r a ^  i 2 0  k.. za każdy nasi  raz; za tek s tem  po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 
ze każdj nasi. raz oc. wiersza m ia rą  garm ont.  W Kijowie prenum eratę  
i ogłoszenia przyjmuje A d m in is trac ja  .D z ienn ika" ;  w Paryżu wyłącznie 

. W .  Raczkowski, 14 Citś de Treyise; w Warszawie Dom Handlowy 
i E. Metal Je S-ka, Krair.-Przea. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 

W Żytomierzu w k s ięgarn i  p. F. Zieńkiewiczowej, ul. Kijowska
r

.  i .

Ś i  P

Gerard Baykowski
po królkicli lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sak ram en tam i,  zusnąi w Bogu dnia 26-go p a . - 
dziornikij w l.nbom irec, o czem zawiadam iają krewnych, przyjaciół i znajom ych, osierocona żona,

dzieci i wnuki.

Eksportacya zwłok z dw orca Kijów I do kościoła odbędzie się d m a 30-go1 października o godz. 
■> i |mm po południu. Pogrzeb dnia dl paźdz:prnika o godz. 11 rano, 8899 ,,-2

T E A T R  M IE J S K I .  Dyrekcya S. Brykina.

Dzis. dnia 30-go paździf rniKa, na korzyść b iednych uczniów -2-go kijowsk. gi.n- 
nazyum, op.: „T rav ia ta ‘‘ jj» 2 i 4 akt.) i op.: „P a jace“: uczestniczą pp.: De-
ftiba.s, Szmidt; pp.: Dolinin, Mosiu. VonPRigi*n, Andrejew, Zieliński, Połuja- 
oow. Początek o g. 7 i pól w — Dnia 31-go paździer.. po raz l-szy op.: 
.Cesarz cieśla*'. Dnia l-go listopada, po raz drugi, op.: 1) „Choinka1*,

2) debiu t p. Sokolskiego (baryton) op.: „Cyrulik Sewilski*1.

T E A T R  S O Ł O W C O to a .  D yrekcya I. Duwan-Torcowa.

Dziś. dnia óu-go października, benefis i lu-letni jubileusz p„ Orlowa-Czużbinina: 
„Uriei AKOSta". — Dnia 3 l-go pażdz.: „Karyera Nabłockiego". — Dnia l-go li­
stopada: i !  „Elektra*1, 2) „Płomienna namiętność11. — Dnia 2-go listopada: „Bóg 
zemsty" i „Grzech11 Szel unn-Asza. — D nia  4-go listopada w południe przedst. 
■mIc7 t, preleg. p. A leksandrow ski,  temai: „A. Ostrowski jako autor dramatu i
jako odzwierciadlający życie rosyjskie" i „Intratna posada", kom. w 5-ciu akt.
Dnia 5-go listopada, po cenach dostępnych: „Walka o tron", dram. w 5-ciu 
akt. W próbach „Pyłek drzewa rajskiego11, kom. w 3-ch akt. Marchalla, „Ta­

niec siedmiu okryć" i „O pewnym błaźnie11.
A dm inis tra tor: W. Bolcnowskoj.

Dziś, d. 30 -go października, ciekawe cyrkowe
przedstawienie. Początek o godz. 8 i pół wiecz.,
oraz 11 - ty dzień cham pionatu , walczą; 1) Abs 
i Zam ukow (bezterminowa), 2) Retning i Le- 
Bnche, 3) Moll i Karol Nodży, 1) Belling i A n ­

derson, oi Uharczenko i Larsom 3809 ,,-29

Kupujcie tylko szwedzkie zapałki Ani jedna zapałka nie psuje się,
A U  T f ty  U /  główki nie odpadają, nie tleją, wygód-
n n u *  I I m ,  Tl ■ L n f  O L II H f l i  niejsze od zapałek w szystkich innych

fabryk. Główne przedstawicielstwo w gub. kijowskiej, podolskiej, wołyń­
skiej i czernihowskiej Akc. Tow Salomon Kogen. 3852—5— 2

W ys ta w a -B a za r
k ijo w sk ie g o  Tow. w yro b ów  rękodzielniczych

°°ppjn przeniesiona zostanie
z pod Nr 4 do nowego lokalu Nr 6 na tej sam ej ulicy Mikołajewskiej w prost 
hotelu Continental. W skutek  wynajęcia większego lokalu posiadać będziemy 
u iększy  wybór wyrobów rękodzielniczych, o czem zaw iadam iam y Szanow ną

Cyrk

Klijentelę. 3802— 0— 1

T E A T R  S O Ł .O W C O W A  D yrekcya T. Duwan-Turcowa.

i*V\ krotce w y s ła w io n e  będą sztuki:

„GRZECH”, Szeloma Asza.
.TANIEC SIEDMIU OKRYĆ” Ha rimesy Rai losze wsk lej. 

,.0 PEWNYM BŁAZNłE”, N. RH nera. 3892 3-2

REMIZA

B a rcin a  R uszkow skiego.
B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  N r  1 6 .  T e l e f o n u  1 0 9 8 .

W ynajm uje  karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space­
ry, bale, ś luby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529— 1

C e n y  u m i a r k o w a n a .

M oskiew ski Dom Handlowy

L PECHOWICZ i SYN
Padół Plac Aleksandrowski. Telefon Nr 2177,

W wielkim wyborze sukno. ___ __
Trykot., syberyna, plusz fabryk zagranieznyeli

i rosyjskich. 3418— 9
Co piątek wyprzeda? resztek.

W zakładzie ogrodniczym K. Wessera
(firma egzystu je  od 1870 r.)

W  o g r o d z i e  c e s a r s k i m ,  t e l .  N r  8 1 7 .
3869-5-2

Wystawa chryzantemów kwitnących
od dnia 27-gr> października do dnia 4 -go listopada (wejście bezpłatne).n Dom Bankow y

Tadeusz Rakowski
Kijów. Mikołajewska Nr 4. Telefon I6i9, a s e k u r u j e  3 cią pożyczkę 

premiową na w ypadek  wvlosowania, w dniu  i  l is topada I9n7 r.

pc 2 rb. 20 kap.
Nauczycielka gimnastyki
W arszawy, wykonywuje m asaże: tw a­
rzy, brzucha, na  otłuszczenie, reumaty- 
zipy, artrecyzmy, zastarzałe migreny, 
newralgie. M .-W łodzimierska 41, m. 
2 8 , od .8 dl* 5 p, po ł 8 6 3 0 -  I - - 4

D r I M i M t
i  choroby skóry 

weneryczne 
od g. 12— 2

od N este row ska  Nr 36.

“R Z m itG A h N n  SKŁADZIE NUT*

w Kijowie,

n
2942— 100 -50

Kreszcżatik 35 
  J E D Y N A  ------------

i i r o i ic s in iT if i
na fortepian i inne ins trum enta ,  
Stale wszystkie  nowości fort., o- 

pery i śpiewy.

WARUNKI ABONAMENTU BAR­
DZO PRZYSTĘPNE

8885

Zakład ogrodniczy

Edmunda Kristera
w Kijowie, orzedmiescie Kurem ówka, 
d. własny sklep ul. Krosiczatik Nr 23- 
n-a przeć. Grand-Hotelu, poleca Szano 
wnej Publiczności ze swoich obszer­
nych  szkółek d rzew ka i krzaki owoco­
we i ozdobne, także bplenderskie kw ia­
tow e cebulki o g ro ip w f ,  wszelkie n a ­
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo­
wanie wysyłają się bezpłatnie. 3550

4 - t e  W Y D A N I E
poprawione i uzupełnione w edług  10-ej 

francuskiej edycyi

Prof KAROLA GIDEA
Z s c f l J f y  a k a n e m i i  s p o ł e c z ­

n e j .
Dzieła o olbrzymiej popularności, j a ­

snym. jędrnym  Wykładzie, pozwalają­
cym zrozumieć najzawilsze kw estye  e- 
Ronomiczne przystępne i nieodzowne 
dla każdego człowieka wykształconego.

Cena Rb. 4, z p rzesy łką  Rb. 4.50

MSOLIDARYZM
Cena Rb. 2.50.

Sprzedaje i wysyła za zaliczką

KSIĘGARNIA U O «SK IEG O
w Kijowie, Kreszczatik 29-

2806— 3— 2

K A L E N  D A  R Z

30 (12) Wtorek; --  Serapioua.
31 (13) Środa — Sym£ron*niZ£

1 ( 14) Czwartek —  Wezyatkloh Święty oh.
2 (1j) Piątek — L»zień Zaduszny JnrzetfO.
3 (16) 8 obola ** Faber w.
4 (17) Niedziela — KaroK
5 (18) Poniedz, — Blfcbhjty.;

Biuro Tow. Oświata (K reszczatik  1 k lub
(OgaŃM *)^ ośwwrśi * « M N «  1 r o d  2  4 . -mhj3
południu  codziennie oprócz n iedziel  i świąt.

Po.. Tow. Milośalków Sztok. Kreszczatuc N r  41 
K au ceW rja  o tw ś r ta  od 12— 1 i od 6— 7 w ie ­
czorem.

Biblioteki ■fojtka: od & do 8.
Biblioteka t lo iv e n v te o k a :  od 8 do f
i t u w M n m m u i . i i t M M .

Przegląd polityczny.

Referendum w Szwajcaryj Ustawa, wojskowa. -  
Zgromadzenie kolejowe w Alhnrt-Hall Strajk ko 

lejowy w Anglii.

W niedzielę ub ieg łą  odbywało się w 
Szwajcaryi powszechne głosowanie nad 
nową us^ iw ą  wojskową. M iędzynarodo­
w a w ałka  o by t zm usiła wolną1 Szwaj- 
ca ryę  do wprowadzenia organizacyi woj­
skowej z obawy napadu  ze strony  Nie­
miec. Każą patryo tycznym  Szw ajcarom  
kochającym  swoją wolność czynić n a j­
większe wysiłki, aby arm ia  szw ajcarska  
by ła  najliczniejsza i najlepiej w yćw i­
czona i uzbrojoną. Od długiego już  czasu 
kroczy Szw ejcarya na drodze milita- 
ryzm u i nie da ję  się prześcignąć u rzą­
dzeniom woiokowym Niemiec. Szwaj-
AnPYll i a  Cif tv» n lrwOlAwt nr ł ł r- -----

. . . . f k i
wojskowej organizacyi ten  m ały  k ra ik

posiada llT .noo żołnierzy gotowych do 
boju (t. zw. Auszng* 70,000 obrony 
krajowei i 230,000 pospolitego rusze­
nia, razem  417,000 ludzi gotowych do 
obrony ojczyzny. Każdy Szwajcar jest 
żołnierzem. Każdy m a broń i każdy jest 
strzelcem. W szkołach uczą chłopców 
strzelania, a tow arzystw a strzeleckie 
otoczone są sym patyą całego narodu.

Kiedy przed laty B ism arck gniewał 
się na Szwajcaryę za to, że jest p rz y ­
tułkiem wszystkich emigrantów ' poli 
tycznych, asylem socyahstów i anar­
chistów, kiedy z t rybuny  p ar lam en ta r­
nej w Berlinie paaały pogróżki pod 
adresem  wolnej Rzeczypospolitej, Szwaj­
carzy odpowiedzieli z d rw inam i' „m ech 
spóbują". „-leżeli Niemcy przyjdą, pój­
dziemy wT góry i w ystrze lam '7 ich do 
nog i11. Taki naród zasadzający swą wol­
ność polityczną na o b r o n ie  wojskowej, 
oczywiście musi dbać o to, aby obrona 
wojskowa zastosow aną była w każdym  
czasie do potrzeb technik i wojskowej, 
aby szw ajcarska a rm ia  w niczem nie 
dała sic prześcignąć arm ii  niemieckiej.

Już  oddaw na stoi na porządku dzien­
ny m w Szwajcaryi powiększenie armii, 
o rganiczna zm iana us taw y wojskowej 
dłuższy okres ćwiczeń w ojskowych i 
tym  podobne sp raw y wojskow:e. Ujęto 
je wszystkie w nowym projekcie u s ta ­
wy wojskowej.

Przeciw tej nowej organizacyi woj­
skowej do walki s tanęli w imię an tv- 
m ilitarnego  p rogram u szwajcarscy so- 
cyaiiści, k tórzy ju ż  od daw na są n ie­
zadowoleni z szefa szwajcarskiego d e ­
p ar tam en tu  wojskowego w Radzie związ­
kowej posła Forrera, przywódcy dem o­
kra tów  zurychskich.

W nowym  projekcie organizacyi woj­
skowej umieszczono postanowienie po­
zwalające Radzie związkowej powoływać 
do służby czynnej wojskowej „urzędni­
ków7 kolejowych i robotn ików  kolejo­
wych nietylko na w ypadek  n iebezpie­
czeństwa zewnętrznego. ale także w celu 
u trzym ania  spokoju i porządku na  w e­
w nątrz"
y  Postanowienie to oczywiście ma na 
celu uniemożliwić soeyalistom szw aj­
carsk im  organizacyę s t ra jk u  kolejowe­
go. w takim  razie bowiem Rząd związ­
kowy powoła stra jku jących  robotników  
i urzędników kolejowych pod broń do 
czynnej s łużby wojskowej i pod grozą 
dyscypliny wojskowej każą im pełnić 
służbę ruchu.

Przeciw tem u  postanow ieniu  projektu 
reformy wojskowej, prowadzili socya- 
liści energ iczną opozycyę, wywołali de­
m onstracyjne  uchw aiy  na zwołanem 
olbrzym iem  zgrom adzen iu  ludowem  w 
Olten, urządzili an tym ili ta rne  zebranie 
luuowe w Zug i przygotow ywali opinię 
publiczną do odizucenia tego projektu.

K onsty tucya  szw ajcarska w ym aga w 
sp raw ach  refo”my konstytucyjnej lub 
we wszysukich innvch  spraw  a tu  nie 
będących nagłem i, zwrócenia się do 
głosowania w szystkich obywateli k ra ­
ju t. z. referendum .

Uchwały cen tra lnych  rad  i zg rom a­
dzeń prawodawczych mogą oyć na ży­
czenie 50.ooo obywateli lub 8 kan to ­
nów poddane pod powszechne głoso­
wanie. J e s t  to odwołanie się nezpo- 
średnie do woli narodu. W tedy  glo­
sują wszyscy pełnoletni obywatele po- 
iiaduj4'cy praw o wyborcze słowem: tak  

lub  nie. Właśnie ubiegłej niedzieli 
odbywało się tak ie  głosowanie po­
wszechne, referendum  w sprawie no ­
wej ustawy wojskowej w całej Szwaj­
caryi. Głosowało 590,u00 obywateli, 
Z tych ?.2€,000  tak, 264,000 nie. Tym 
sposobem ustaw a wojskowe została 
wolą ludu potwierdzona, socyaliści p>- 
nieśii klęskę.

N owe, u staw a  w ojskow a w Szwaj­
caryi czyni niemożliwem przeprowa­
dzenie s tra jku  generalnego, a w Ayyg0. 
k im  stopniu u tru d n ia  s tra jk i  zwrócone 
przeciw insty tucyom  dobra  publicznego.

W tym sam y m  dniu k iedy w Szwaj­
caryi głosowa) cąły naród wydając 
referendum  przeciw socyalistycznej 
propagandzie, w Londynie odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie 15,000 koleja­
rzy pod p rzew odnic tw em  nesła  do 
par lam entu  E. Eilisa, w wielkiej sali 
koncertowej Albert-Hall. Szło o żąua- 
nia Związku kolejarzy przedłożone za 
rządom kolejowym. N a  88,000 głosów 
76,900 g łosów oświadczyło się za s t ra j ­
k iem  kolejowym, jeżeli żądania kole­
ja rzy  przez zarządy kolejowe nie zo­
s tan ą  uwzględnione. Zgrom adzenie ko- 
le.jovi7e w Albert-Hall zobowiązało się 
popierać wszystkie zarządzenia robo­
tniczego kom ite tu  wykonawczego ce­
lem zapewnienia m u zupełnego zw y­
cięstw a w razie w ybuchu strajKU. Na 
razie przeto pod w p ływ em  pojednaw ­
czego zachow ania się dyrek to rów  za­
rządów Kolejowych, dc s t rą ja u  nie 
dopuszczono, ale nad A nglią  wisi 
s tra jk  kolejowy.

Mr. R ichard Bell generalny  sek re ­
tarz zjednoczenia kolejarzy — (Amal- 
gamated Society o f Railw ay Servant8)— 
przedłożył życzenia personelu kolejo­
wego i przedstawił zebranym  do od ­
powiedzi pytanie, czy w razie odrzuce­
nia ż^dań  gotowi są  do s tra jku?

Olbrzymia większość odpowiedziała: 
tak.

Aby ocenić tę odpowiedź pam iętać  
należy, źe koleje żelazne A papli
ża do k i lkunas tu  Towarzystw .

n u le -
\k c y e

tych kolei p ryw a tnych  znajdują  się w 
ręku  pól miliona drobnych  i w ielkich  
kapitalistów i reprezentu ją  olbrzymi 
kapitał 1,282 milionów funtów szt., 
czyli 13 m iliardów  rubli. Koleje żela­
zne angielskie  zarządzane są  przez r a ­
dy dyrektorów  (Roardn o f  D ireztors), 
k tórych  jes t  250 , a zasiada w nich 
3,0u0 członków piatnvch  z funduszów  
kolejowych po 500 funtów  szt. rocznie, 
^złonkaini tymi są  pizew ażnie k ie ru ją ­
cy Dolitycy, kapitaliści i arystokraci. 
Z izby lordów 80, z izby posiów 23 
członków zasiada w radach  d y re k to r ­
skich kolejowych.

Oni to rozdzielają miedzy akcyona- 
ryuszów i między siebie dyw idendy , 
k tó rych  od r. 1870 do 1906 wypłacono 
25 miliardów m arek Personel ko le­
jowy w Anglii liczy 581,644 osoby, w 
tern 850.000 zajętych w ruchu  na li­
nii, 70,000 m echaników, 68,000 u rzę­
dników, 8,799 inspektorów, 8,528 sze­
fów stacyi. W Związku kolejarzy są 
wszystkie kategorye kolejowych robo­
tników i u rzędników  w tern sam ych  
kierow ników m aszyn 19,000. Uchw a­
ła londyńskiego ko n g resu  w Alberł- 
IialJ może być dla spoKOju Anglii n ie­
bezpieczną, jeżeli p rzedtem  spór nie 
zostanie na drodze polubownej załago­
dzony. w.

Z kraju Magyarów.
(Korespondencyo własna „D ziennika K i­

jowskiego").
Budapeszt, d. d listopada.

Nie tak  to dawno, j a k  na W ęgrzech 
zapanował nagle zupełny spokój. Umil­
kli naw et na pewien czas socyaliści, 
zmęczeni widocznie rolą pomocników 
policyi peszteńskiej, lttorą wspom agał' 
w poskram ianiu  patryotów m agyarsk ich , 
w ystępujących przeciw absolutyzm owi 
Fejervary 'ego. Na ulicach powiewaiy 
chorągw ie narodowe, a tłu in j ludu ci­
snęły  sio ku dworcowi wiedeńskiemu, 
aby powitać przywódców7 opozycyi, ob­
darzonych zaufaniem  królew skiem , m ia­
now anych  m inis tram i.

Dziś darm oby szukać owego entu- 
zyazmu. Zniknął on pod naw ałą prze­
różnych objawów niezadowolenia, po­
chodzących ze wszelkich obozów. J e s t  
to całkiem  zrozumiałe. Koalicya, n a ­
wołująca do solidarności nietyłko par- 
tye rdzennie narodowe, ale i Kroatów, 
zwriązar.yeh z W ęgram i węzłem jedno­
ści państwowej, druzgocząca m oralnie  
wszystko, co nie szło z nią ao boju 
i p ię tnu jąca  m ianem  zdrajcy kra ju  każ­
dego, kto się odsuw ał od jej szeregów, 
przyjęła na  siebie olbrzymie zobowią­
zania, w ystaw ia jąc  równocześnie sw ym  
nienaturalnym  sprzymierzeńcom weksle 
bi blanzo.

Na czele rządu  węgierskiego, na  czele 
u ltranarodow egt .gąbiuę),!}, s taną ł  czło­
wiek niezaprzoczeme zdolny i umiejący 
znaleźć -się g ładko  w każdej sy tuacyi,  
ale obcy Dochodzeniem i iradyóyą, a  
w skutek tego Odbijający od reszty swych 
kolegów, zasobnych we w7scbodni tem ­
perament, rozmiłowanych w tysiącle­
tniej konsty tucyi i s tro jnych  w resztki za­
konserwowanego bizantynizm u. Syn ba­
warskiego kolonisty , p. W ekerle, wszedł 
pomiędzy nDh po tc jedynie, aby utem- 
nerować ich natury, nie dopuścić do 
żadnego nierozważnego kroku i „z ołów­
k iem  w rę k u "  stać n a  s traży  in te re ­
sów ekonomicznych kraju. T ak  sobie 
przynajm nie j wyobi żali wszyscy, gdy  
ujrzeli „trzeźwego" W ekerlego, w jeżdża­
jącego powtórnie do pałacu prezydyum 
m inistrów .

Rzeczywiście ż początku szło wszy­
stko  gładko, chy try  p iem ier um iał zna­
komicie w ym ijać wszelkie trudnośc i i 
u trzym yw ać  się na swem św ie tnem  
stanow isku bez narażania się komukoi- 

'irtffk -do tauwna wefaefi "powwiew7 
dzienny kwestyi kroackiej. W tedy  po­
wziął W ekerle  śmiały plan i przepro­
wadził go n a ty ch m ias t  z właściw ą m u  
zręcznością. Z jednej s tro n y  szło m u
0 skom prom itow anie Koszutowskiej p a r­
ty i, wojujące* b as łam 1' wolnościowemi 
z 1848 roku, z drugiej zaś wzm ocnie­
nie dualistycznej polityki ugodowej. 
Sposooność nad  ar 7y.a się prędk i.

M inister handlu , a zarazem prezes 
s tronn ic tw a niezawisłości, Franciszek 
Kossuth, zajęty był y ła ś n ie  wypraco 
w aniem  nowej p ragm atyk i  dla siużby 
kolejowej, mającej polepszyć jej dotych 
czasowy b y t  raateryalny. W ekerle  u- 
parł się, aoy utworzyć ju n c t im  tej 
w ażnej i oczekiwanej przez cały kraj 
spraw y z usta len iem  w zasadzie język? 
w ęgierskiego n a  kolejach \v Chorwacyi
1 Sławonii. J u ż  na  pierwszy rzu t oka 
widzieć było można, iż kom uś zależy 
n r  wywołaniu kłótni między W ęgram i 
a Krostami, tylko z początkó opinie 
publiczna nie mogła odjeryć właściwego 
sp raw cy  zamieszania.

Plan W ekerlego obm yślany był b a r ­
dzo sprjftmę, ale, n iestety, ani jem u , 
anii Vręgrom  nie przyniósł najmniejszej 
korzyści, a jedynie* rozgoryczył prze­
ciw niui uspokojoną od pew nego czasu 
ludność kroacką. Podług ugody  wę-

fi3rsko-chorwackiej*w 1868 roku, języ- 
iem  i rzędowym na le ry to ryum  Kroa- 

cyi i Sławonii je s t  kroacki, ale w czasie 
5bsolu lystycznych  rządów  hanz Khuena- 
H edervary’ego, pote.pionych zresztą przez

większą część Magyaiów, narzucono 
C horw atom  ju rę  caduco  na ich kole­
jach język  w ig ie rsk i  za pomocą zwy­
kłych rozpoiządzeń władzy adm istra- 
cyjnej. W  praktyce urzędowane :atem 
w K^oacyi po m agyarsku . a Kroaei 
prawie że pogodzili się już z losem. 
T ym czasem  nowa pragmatyica, zreda­
gow ana przez K ossutha a inspirowana 
przez Wekerlego, przynosiła Chorw a­
tom  pozornie zmianę na lepsze. Ot*> 
podczas, g dy  dawniej od urzędników 
kolejowych nie w ym agano  zną jom ośu  
żadnego innego języka, ja k  węgierski* 
go, to od chwili zatw ierdzenia świeżej 
ustaw y, każdy funkeyonaryusz kolei 
na te ry to ryum  chorwacko-sławońskiem  
musi sic wykazać znajomością kroackń i 
mowy. Je s t  to zatem niewątpliw ie u- 
s tępstw o i ludność Kroacyi byłaby na 
pew ne z niego zupełnie zadawniona, 
gdyby wprowadzono je na tą  samą 
drogę, na której uzyskały  moc obowią­
zującą, to j e s i  za pomocą udm im stra  
cyjnego ukazu. Tymczasem to samo 
ustępstw o w foruńe nowej ustaw y jest 
równocześnie zatw ieidzeniem  suprem a 
cyi języka  węgierskiego na chorwackie h 
kolejach, do czego Kroaei dopuścić nic 
chcą i nie mogą.

W tem też leży początek i zarzewie 
obecnego sporu, jak , skom prom itow ał 
kierownictwo partyi niepodległości, k tó ­
ra  w czasie walki z abso lu tyzm em  oble- 
cywała złote góry  Serbom i Kroatom, 
prosząc ich o poparcie w untyaustrya- 
ckiej akcyi, a wreszcie gdy przyrszio 
do zrealizowania swych obiecanek, 
zwiastowała im przez usta  swego p re­
zydenta  w spom niane wątpliwej w a r to ­
ści ustępstwo. V.'ęgrzy a pierwej j e ­
szcze Kroaei zmiarkował.,  że w ca tej 
tej spraw ie umaczał palce d r  W ekerle, 
k tó rem u  szło o podm ycie silnych fun­
dam entów  kossutowskiej partyi i po­
zbawienie jej z t ru d em  pozyskanych 
przyjaciół z za Drawy, to też z vuelu 
stron  ostrzegano Kossutha, ale ten p o ­
sunął się już nieco zadaleko i z a m ­
knął sobie d iogę do odwrotu. S ku tk i 
fatalne. Chorwaci postanowili na wczo­
rajszej konferencyi prowadzenie zacię­
te] k am pan ii  przeciw w ęgierskiej w ięk­
szości parlam entarne!,  a już przed wa- 
kacyami dowiedli, że um ieją obstruo- 
wać dość długo i uniem ożliwić bieg 
obrad  sejm ow ych na spory przeciąg 
czasu. Z drugiej strony luagyarzy za­
cięli się i, chcąc pod trzym ać  powagę 
rządu, nie zgodzą się na żadne us tęp ­
s tw a  i ieżeli k iedy przyidzie do kom- 
pronusu, to napewno m icy a ty w a  do 
niego musi wyjść z chorw ackiego obo­
zu. Na razie je s t  za tem  położenie nad 
wyraz przykre, a obopólne "ozgoryczeni*; 
i rozjątrzanie się w zajem ne codzienne- 
mi mowam i w izbie sejmowej nie w ró ­
żą prędkiego zakończenia tegc szkodli­
wego dla obu narodów konflik tu .

Nas, jako  Polakow, pow innaby cie­
szyć jedyn ie  zgoda pomiędzy owymi 
powaśnionym i, bo z wszelkich Słowian 
najsympatyczniejszymi dla nas s ą  bez­
warunkow o Kroaei. z W ęgram i zaś łą ­
czy nas tradycy jna  nić sym paty i i p rzy­
puszczalnie możliwość wspólnej akcyi 
na przyszłość w razu  nieuniknionej — 
)ak s.ę zda 'e— reorganizacyi m onarchii 
austro-węgierskiej. Dlatego też polity­
cy nasi i prasa polska nie mieszają się 
zupełnie do. w ew nętrznych  .spraw mu- 
gyarskieb , ę yJsfcefhSĄ .wypadki na  Wę-

frzęch t rak tu ją  ściśle przedmiotowo, 
o u iafw ;a wzuiemny s tosunek. Opinia 

w ęgierska, śledząca oacznie wszystko, 
co się dzieje w Europie, io s i raeg la  owo 
sym patyczne zachowanie się Polaków, 
a w yrazem  jej wdzięcaności za to była 
wczorajsza m ow a posła E rn e s ta  Ko- 
Ydcsa, nrzyjęta przez śeim n iem ilk n ą ­
cymi oklaskam i i okrzykami n a  cześć 
i powodzenie b ra te rs tw a  polsko-^ ęgicr- 
skiego. W  czasach, gdy tak  rzadk** 
w yciąga Im nam  rękę ktoś życzliwy, 
nie pow inien fak t  ten przejść niepo 
strzeżenie. Cz.

Sorawy polskie.

— ( t j — 
Nasza lewica.

Znany przedstawiciel naszej skra jnej 
lewicy p. Ludw ik  Krzywicki w ypow ia­
da swe zdanie przez u s ta  ko responden­
ta  „Rieczi'* na  obecną s y tu a c j ę  w 
Polsce. N otu jem y te słowa bez ko­
m entarzy , jako wyraz opinii skrajnych, 
a do n iedaw na tak  bardzo w pływ o­
wych elem entów  naszego społeczeń­
stwa.

„Kewolucya, powiada p. Krzywicki, 
minęła. Zrozumieliśmy nieprzygotow a­
nie mai do świadomego ru ch u  p lano­
wego. Zrozumieliśmy też, że każdy 
ruch  niezorganizowany, silny tylko cza­
sowo sw a żywiołowością, * nie moż*- 
m ieć  powodzenia. I w szystk ie  wysiłki 
nasze skierow aiy  się teraz do jennegu 
celu  — przygotow ać lud, oświecić go 
rozw inąć. Księga odebrali u nas  na 
nieKtórych fabrykach  dwie trzecie ro ­
botników i wszystko, co możemy i mu 
simy im przeciw staw ić  w chwili obe­
cne j—to działalność ku ltu ra lna  wśród 
mas*.
_ tmi&nę w poglądach robotników p. 

Krzywicki tak określa;
„W  nastro ju  robotników także za ­

szedł przewrót widoczny. Przeszły cza­
sy kierowników dzieciaków, w iuać d ą ­
żenie do s tanow ien ia  sam y m  o sobie.
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do uwolnienia się ud kierow nictwa in- 
teligencyi i zw iązanych z tem  licznych 
herezyi i jedynej prawnwierności" .

Skonsta tow aw szy  niedwuznacznie 
wyemancypow anie się robotników z pod 
władzy ag ita to rów  socyalistów p. K. 
tak  określa swoją opinię m  do Koła 
polskiego:

„Jestem  an tagon is tą  Koła, ale muszę 
powiedzieć, że tak ty k a  Koła jes t  przed­
miotem walki między n am i tu  n a  miej- 
cu, w Po lsce . ale tam , w Dumie pań ­

stwowej. tych punktów  dzielących nas 
znacznie mniej. Przede wszy s tk iem  w 
Kole są szczerzy konstytucy on aliści. 
Uważam za swój obowiązek zaznacze­
nie tego. Zarzucam  Kołu co do jego 
tak tyk i w Dumie g łów nie  nieokreślo­
ność jego polityki. Głownem zadaniem 
party! polskiej w Dumie, to pozyskanie 
szczerych i trw ałych przyjaciół w Ro- 
syi. Koło nie pozyskało ani przyjaciół, 
ani wrogów, a wytworzyło ty lko obo­
jętnych widzów ich w alk i“. .duszę je­
dnak się zastrzedz, dodaje p. Krzywi­
cki. że w y-ej Dumie członkowie Koła 
prowadzili się znacznie lepiej. Po pier­
wsze rozumniej: nie odwoływali się do 
dalekiej przesz* -ści, byli obcy a rcha i­
zmowi, jaki wykazali w i-ej Dumie, 
apelując do papieru  z 1810 roku. ale 
zw raca się do rzeczywistości, do sił 
realnych, które w pulityce jedynie  m a­
j ą  znaczenie... Po drugie,  wykazali 
odwagę, by jasno  i stanowczo wypo­
wiedzieć swe zdanie w wielu kwe- 
styach. Mowę budżetową Ż ukow skie­
go uważam za wielki plus u działal­
ności Kola. Co prawda, nie powinno 
ono było wystąpić z mowami w sp ra ­
wie re k ru tó w —nie do tykam  tutaj g ło­
sow an ia— nie mogę się zgodzić z nimi 
z mego p unk tu  widzenia w wielu in ­
nych kw estyacn , ale n a  ogół uznaję, 
że w drugiej Dumie zachowywali się 
przyzwoicie.

Z prasy polskiej.

- K -

Znany czytelnikom naszym ze 
swego wystąpienia przeciwko listowi 
p. J . Popiela, p. S tan is ław  Skarżyński 
w odpowiedzi na czynione m u  naw za­
jem zarzuty , tak określa  w „Słowie" 
rolę Demokracyi Narodowej po s t ra j ­
kach rolnych, pisząc o swojej okolicy 
l. j .  o Pułtuskiem.

t o i r a jk  rolny objął w parn  dn Ach kilkadz>o£ 
s ią t  folwarków." poczynając od Jab łonny ,  gdzie 
zapoczątkowany został nrzez agitatorów z W ar­
szawy, aż poza Pu łtusk  i Wyszków W oala- 
i n ie j" inn.jscowości zebrały się  tłumy służby fol­
warcznej,  pędzone prze? podżegaczy, zabferając 
po drodze  wszystkie siły robocze. "Otóż w W y ­
szkowie spotkali  ton tysiączny tłum wysłańcy 
s t ronn ic tw a  N arodow o-Ł em okra tycznego  i mowa­
mi, pełnemi rozsądku, nawrócili do obowiązku 
i spokoju W szystko skończyło Me natychm iast ,  
a  praca  rozpoczęła się wszędzie na  d iug i  dzioń.

Być moZc, że w innych miejscowościach d e le ­
gowani s t ronn ictw a byli mniej uzdo 'n ien i ,  lub 
posłowie przewrotu  więcoj przebiegli.  Być możo, 
/ e  wina leżała  głębiej i że bolączka u i j d z y  p ra ­
codawcami i pracującymi,  wym agała  czegoś wię­
cej, niż moralnego, wpływu s tronn ictwa.  Być 
możo, że zachowaniem swem mniej właściwom. 
właściciele dóbr n i ru Jm a l i  zadan ie  posłanników 
pokoju, a  u ła tw ia li  agitacyę przewrotu ,  / n a m  
tak ie  poszczególne położeniu, nieste ty.

W każdym razie  raz jeszcze zaznaczam, zu 
stronn.ctwo N arodow o-bem okra iyczno  uictylko 
<pragnęło>, ja k  to sam przyznaje p. Zygmunt 
Leszczyński,  uspokoić ruch strajkowy po wsiach, 
a le  dzia łało sku teczn ie ,  w m ia r -  A-odków, 
akimi rozporządzało i w jak ich  mu pomoc uiią 

siono.
ćfh tum  cn ią u e i należy się każdemu uiotyl- 

ko za  w y t k n i ę ć  błędy, j a k  to sam względem 
s t ronn ic tw a  N arodow o-l)om okratvcznego stosuję, 
a le  i za położone zasługi

'21-szy num er tygodn ika  „Naród 
a P ańs tw o"  zawiera w sobie.

P ra w o  pisane a  logika tak  ow. /'. 67 K w e ­
sty i rus ińska  w Rosy i. i v £  S iu d n ic k i. —  K r a ­
jowcy kresów południow ych .—N o w e  p raw o  języ ­
kowe na Śląsku. —  Z m a te r ia łó w  polityczny ł r  
S T ą jk i  szkołne w Pe te rsh n rg u ,  Al. P i lcńko .  
Z y d o - s k i  s k a i 1, narodowy. — Nota tk i  publicysty­
czne. Z w ra io ó  pobytn w Kijowie.  IV  t. S t. 
P. Dmowski o z a d a n ia 'h .  naszego przedstaw ic ie l ­
stwa. P o lacy  petersburscy  w t zeeiej Dnmic. 
W alka  realis tów z N .-dokam i w Kielcach.

sek jed n eg o  z posłów na sejm  człon­
k a  s t ro n n ic tw a  s tarofinskiego, sejm  
wotuwał nao u s taw ą  stojąc. Nie 
wstała  ty lko- sk ra jn a  prawica. N a ty ch ­
m ias t  po przyjęciu ustawy członkowie 
stowarzyszenia „przyjaciół trzeźwości" 
rozesłali do w szystk ich  sw ych  filii t e r ­
m inow e te leg ram y , aby ten  dzień u ro ­
czyście św iętowano. Dzienniki wyda- 
h  nadzw yczajne dodatki, ściany po­
kry ły  się p laka tam i zw iastu jącym i r a ­
dosną wieść. Radosną... bo we wszy­
s tk ich  m ias tach  i m iasteczkach zaja­
śniały  iluminacye, pozam ykano szkoły, 
sklepy, biura. W  ogrodach i p arkach  
publicznyeh  odbyły się zabawy ludo­
we, na k tó ry ch  nie milkły okrzyki: 
„Niech żyje trzeźwa Finiandya"!

Senator Stolbńrg, finlandzki m in is te r  
han d lu  i przem ysłu, (urzędowo—n a ­
czelnik wydziału hand lu  i przemysłu), 
k tó ry  w im ieniu  rządu kry tykow ał w 
sejm ie  projekt ustawy, w dniu  jej 
p rz jjęc ia  przez sejm podał się do dy- 
misyi Wysoko rozwinięte poczucie 
honoru  politycznego i poszanowanie 
praw reprezentacyi narodu  nie pozwo­
liły senatorowi f in landzkiem u pozostać 
u  w ładzy ,gdy  coćhm sejmowe wypadło ny? 
zgodnie z iego przekonaniam i P o s tę ­
pek ten sena to ra  S tolberga przynosi 
zaszczyt s tronn ictw u  politycznemu, do 
k tó rego  on należy—słusznie pisze p ra ­
sa miodofińska.

W  dzień zamknięcia sejmu ta lm an 
sejm ow y w swej inowie, skierow anej 
do genera ł-gubernato ra ,  wyraził nadzie­
ję, iż rząd rosyjski łaskaw ie  przyjmie 
now ą ustaw ę, k tó ra  przyczyniać się 
będzie do podniesienia życia m oralnego 
narodu. W mowie tej talm an zazna­
czył, iż naród fiński żywi nadzieję, iż 
rząd rosyjski nie będzie stawiał p rze­
szkód w przeprow adzeniu  w sejmie re­
formy praw zasadniczych i że rząd 
ten postara się o możliwie najprędsze 
usunięcie wszystkich  naruszeń konsty- 
tucyi k ra ju .

K om isya do praw zasadniczych prze­
dłożyła ju ż  sejm owi projekt ad resu  do 
Monarchy, w k tó rym  ma być w yrażo­
ne prośba o przywrócenie w W ielk iem  
Księstwie prawności. P ro jek t mówi: 
W szystk ie  ważniejsze pogwałcenia 
konsty tucy! były skasow ane m an ife ­
s tem  z d. 4 lis topada ( lf  st.) 1905 r. i 
to pozwała sejm ąwi mieć padaieję, iż 
k o n s ty tu c ja  zostanie przyw róconą w 
całej swej rozściągłości. Komisya u- 
waża, i i  praw a au tonom iczne narodu 
fińsk iego  będą w stanie pogwałcenia 
dopóty, dopóki: 1) wydziałowi poczto­
wemu nie będzie p rzew rócona sam o­
dzielność, k tóra  m anifestem  z r. 1890 
została  m u  odebraną i wydział został 
poddany  pod władzę rosy jsk iego  m i­
n is tra  spraw w ew nętrznych  i włączony 
do głównego zarządu poczt i te leg ra ­
fów cesarstw a. Od r. 1891 sejm  przy­
pom inał o tem naruszeniu  prawa, lecz 
bezskutecznie: 2; dopóki kw estya  s łu ­
żby wojskowej nie będzie uregulow aną, 
ponieważ m anifest  z d. 4 lis topada 
1905 r. nie skasował m anifestu  lu to­
wego z r. 1899. iecz ty lko cokolwiek 
zmienił go  i wciąż jes t  w sprzeczności 
z prawami zasadniczemi W. Księstwa;
3) dopóki urzędnicy rosyjscy, będący 
na  służbie w Księstwie, nie, zostaną od­
powiedzialnymi, bo chociaż specyaine 
przepisy z r. 1902 zostały skasow ane, 
ustawa o urzędn ikach  kancelaryi se- 
k re ta ry a tu  s tan u  i generai-gubernato- 
ra u trzym ała  ,się w swej mocy Ró­
wnocześnie z tem  je s t  koniecznem, 8- 
żeby każdy obywatel odpowiadał we­
d łu g  ustaw  Księstwa, chociażby prze­
stępstwo zostało spełnione na podda­
nym  rosyjskim . W końcu w proje­
kcie kom isyi jes t  wypowiedziane ży ­
czenie, aby  zgodnie z m anifestem z d. 
4 listopuda 1905 r. u s taw a  o wolności 
prasy  została j a k  najprędzej Najwyżej za­
twierdzoną. .

Z Finlandyi,
Ułtawa a zakazie wyręba a&pejow ep irytaee-  
wyob. -  Naalfestaoya. — Hoiter pelłtyozjy se- 
M tera finlandzkiego. - Mewa talmaiw. -  Pra • 

jekt u resa

Zakończona przed k ilku  dn iam i se- 
sya  se jm u finlandzkiego zaznaczyła się 
doniosłą uchw ałą—sejm  przyjął ustaw ę 
o zakazie wyrabiania i sprzedaży n a ­
pojów sp iry tusow ych. Przyjęcie tej u- 
s taw y  było j e d n y m  z najuroczystszych 
m om entów  sesyi sejmowej. Na w nio­

Proces I. wice - ministra Burki.
tD a b z j  etąg).

Prscdslcnm cict firm y  D re ifu s  i  C° zeznaje, 
ze po umów.onai z L id w a lc n  cenie  85 kup. za 
pnd  zboża n ie  można było aostarczyó. O bro ra  
próbuje  s tw ie rdz ić ,  że i firmie Dreifus «fc C“ 
H u rk o  proponował awanse. Św iadek  po',wierdza,  
ale  zarazem  ośt. iadcza. że awanse  w  m iały  być 
wydawani c zę śc a m i ,  y m ia rę  wysy łan .a  żboza.

—  W sz ak  tirma panów  je s t  powszeerinie zna­
na.  zapy tu je  ober-p .o l .u ra .o r ,

— N aturaln ie !
— I ^braca wielkim. kapitadamiV

— Milionowymi
P. B lin ó w  -w ia n cz j ,  ze p H u rk o  je s t  ofiarą 

th an a lo w o  słu«znąj> idei  monopolizowania  całej 
dostawy. Cena postawiona  p izez  Iidw ala  za do­
s t a r c z c i e  ‘0,000,000 pndaw zboża, jes t  n iem o­
żliwa <Wpadi w ptnapkę*, obrazowa kończy 
p Blinów. Do tego L ie d .  al j e s t  człowiekiem

Uiezięcznr m Swianek konstatuje,  że dwa razy 
w i e p s ą  dostawę H urko  przed tem  proponował 
jemu. i Ośmininow.. ale  ule zgodzili  się  na m ą, 
ponieważ cena  była n.emożliwą.

G h u u a  pragn ie  dowiedzieć  «ię j a k a  rolę odo- 
g ra ła  w podnies ieniu  cen prasa,  ogłaszając w a ­
runki  kon trak tu ,  ś w ia d e k  wszjkżo s twierdza,  że 
reny  L iedw ala  były iak izkie, żc nie -^gly 
podnieść cen - c a  ry n k u  zabezpieczonym przoz 
wejście w kontrakty .

Zdaniem  św iadka  OstwininM  Hurim był la k  
dobrym kupcem  i tak  um ia ł  przekonywać że 
sam on raz dostawiał  ministe rstwu zboże ze - t r a ­
t ą  50 tv?r rb. na l mil. pudów. Bardzo zaszko­
dzi! sprawie  chroniczny nieporządek, panujący na 
kolejach.

Gdyby św iadek  zaw ari  kon trak t  iia tyi-h wa- 
runkach,"co  L iodw al,  spełniłby gu, ffioć, być 
może, uzebaby  było tzakopać  się w ziemię i 
pozbawić się oto iego s u r d u ta ’ .

— A czy dz iennikarskie  informacje  n i i  wpły­
nę ły  na kredyt L iedw ala?  powtarza  - ę  h i tm o i i f
obrony.    , ,

J a k i  tam kredyt,  dziwi ię swiudek- — gdy 
ministerstwo t a k  azczodm u a w a ło  mu awanse.
W końcu św iadek  twierdzi,  że cała sp raw a  l lu r -  
ko— Liedwal j e s t  zwykłym <.błędem h and low ym i.  
L dyby  jego  pełnomocnik popełnił  tak i  błąd to 
on św iadek, nic sądziłby się - nim. a poprostu 
czwymyślałby go*. . .

P rzedstaw ic ie l  m in is te rs tw a  kuinuuikacyi.  tu - 
ż y u i t ,  B ru h n c r  świadczy, żc szkodliwe zalogłę- 
ści ładunków kolejowych w r. 1900 tworzyły się  
również skutkiom  nio kolejnego f ty ss ła m a  ł a ­
dunków zboża w k ie ru n k i  k u  Wschodcuyi, tom- 
bardziej ,  że l in ie 'e  zaję.e  były węglem, wysy­
łanym z okręgu Douicckiego do dorzecza n o ł -  
żańsr-icgo, gazie  uczuwał się brak  nafty.

Następnie  odozytu i>•> bnduHta  p.
S to ły n in u .  dokonanego  pnz -z snnalora  Daw i d o ­
wa w obecności stron.

J a k  wiadomo w swoim cza-ie  zwróciło uw a­
gę wyjaśnienie  m in iste rstwa spraw w ew nętrz ­
nych w sprawie. I . ied w a l- ł łu rk o ,  umieszczone 
w" s P r a w i t .  W iusin .  a nieodpowiadąjące p ra w ­
dzie. . . , »

W wvjaśniouiu lom H urko iuov,i, że Lmdwal 
w y k a z a ł ‘sw oją  uczciwość przy dostawać! w Niż- 
nim-Ncwogródzie  i Peuzie .  Później H urko  wy­
jaśn ia ł .  że wiauuiności jego  co do Peuzy uyły 
mvlne i op ierać  się na  nich było ^nieostrożnie*.

' Minister  Stołypin m y  ś ledztwie  nie mógł 
da< szczegółowycli wyjaśnień w tej sprawie.  
Przypuszcza ,  że H urko  cuprzodził* go o poda­
niu wyjaśnienia,  zapev, niajae o Konieczności po­
dania." z resz tą  tegoż zdania  był i sam Stołypin, 
wobec  rozsiewanych w pra-ie  fałszywych wia­
domości, w każdym razie treści wyjaśnienia  
nie znał. W sp raw ie  p rze rw an ia  zakupów zbo­
ża na miejscu. S tołypin zeznał ,  że go o tem 
nic p o w iad o m io n o ," później je d n a k  H nrko  to 
ucziu i ł ,  uspraw ied l iw ia jąc  się żądaniem miui- 
s tra  kou unikacyi,  dotyczącem podawania za­
wczasu plauów przewozu. T y m c za se n  telegram  
H u rk i  świadczy, ze p rzerw a  zakupów uastąp iła  
wskutek  zawarc ia  umowy z l.iedwalem. Przy 
badaniu  przoz sen a to ra  Dawydowa, Stołypin ze ­
znał prócz lego. że t ranzak iyę  z L iodwalem 
H u rk o  przopiowadzi!  samodzioini*. i o niej do 
wiedział się m inister  p o s f fa c io m .

Stołypin" jes [  tegc zdam a,  iz M.aką, umowę 
lopioj bwłob; poddać rozpatrzeniu  w osubnej 
komisyi*, prócz tego wydanie  L iedwalowi tak  
znacznego aw ansn  nważa m in is te '1 za «niooględ- 
ne». Naogói  jed n a k  aw azz  Sgjłypiu podsądnego 
za człowieka «zdolin.-go, ulaleiitnwani-L'o i uczci­
wego bez za rz u tu . .

- W ezw any  przez obronę m in is te r  Kokow- 
cett tw ie rd z i( | ! ż e  k am p a n ia  żywnościowa w r. 
ldOó ze strouy finansowej znajdowała  sie w wy­
ją tk o w y ch  okolicznościach. Ministerstwo o k re ­
śliło wysokość k redytu  na kampanię  w sumie 
10C mnionów rb.. Durnr pań>twuwa iednak 
wyasygnowała lylko 15 milionów: po rozwiąza­
niu Dumy ministerstwo spraw wewu. wyjaśniło, 
iż w rzoezywisiośei po trzeba  160 mil. rb. V,o- 
bc- krytycznej sy tu a c j i  -karbu państwa, św ia ­
d ek  protes tow ał p rze . iw k o  temu. a przy współ­
dz ia łaniu p. Hurki  żądanie to zredukowano do 
132 mil. rb., skreśla jąc  30 • -  tej sumy na 
rzocz budżetu  1907 r.

O granicach kompetcucyi "peą-yalnej uariidy, 
św iadek  powiada, iż g ranice  te nie b y ł , wy­
raźnie  zakreślone.

W  ocenę służbowej iłziałaiut+śei n. Hurki 
św iadek  nie w daw ał się. przy osonislycli jednak  
stosunkacli  z podsądnym. swiauek zauważył 
dążenie  do za ła tw ia n ia  wszystkiego szybko 
i dobrze.

Nioodiialeziouy li. guberna to r  niżegorodski 
bor. F rrderyLs  zeznał, że Liedwa), będąc 
u  niego, crświadczył, iż bada! kwestyę zbożową 
w Ameryce i m ozl  złożyć rekom oudacye  r. t. 
K o w a le w sk ie g o , - c o  później nib sprawdziło  się. 
Dostawy w gub. n i /egurodskicj to  do jakości
wypełnił  L iećwnl sumiennie ,  co do terminu
zas— nie na cza- lecz to złych skutków n> 
pociągnęło za sobą. św ia d e k  rozmawiał  o tem 
i  L itwinowom, na co ten odpowiedział *w um y 
to.b. O u trzym ywaniu  przez ł .iedwnla klubu 
nie nio wiedzi-il.

jP. L ied w a l  w swom zozuauiu mówi, iż 
żadnych re k o m e n d ac j i  p. Huroe on n ic  skłkdaf. 
W wypełnieniu  dostawy przeszkadza ł"  mu k o le ­
j e  zelazne. k tóre  Drzyjmowa; ładunki pod 
warunkiem irzym auia  ich na składzie.  Krawcem 
nie bi i, klnbow nie utrzymywał,  miał tylko
ogród w Ozerkac.li, lecz co się tam działo
nie wie.

Dostawę mógłby Wypełnić, ponieważ zakon­
trak tow ał j ą  o 13 kop. taniej  oć cen  rynkowych.

P -ni Sy low a  n a  słodzi wie zeznała, że ona 
zna  I fn rk ę  z - A k w a r y u n n .  w którem  on często 
przobywmł z Duchowska. 7  L iedw aie in  nic za- 
znąjam iała  go ona i o 50 ivs. rb. nikomu nie 
mówiła.

N as tęp u ic  sk h u lu ją  ze~nania  urzędn icy  w y ­
dzia łów . k tó rzy  dokonyw a li obliczeń s tr a t , 
r k i e  ponió-ł sknrb z powodu operacyi Hurko 

Liodwal.
L ie aw a l  dostawił zooża U|20łi tys. pudów na 

sume 1,022 tys. rb.. o trzym a1 za t 1,592 tys. rb., 
a  więc s tm awans przyniósł s t ra ty  skarbowi 
570 tye. rb. Prócz  tego skarb poniósł  - t ra ty ,  
wync szące Kilkaset tysięcy rb. skutkiem  przo- 
plfl cahia późn 'e jszycb zakupów.

P ien iąd ze  te projek towano wydostać od 
Liedwala ,  lecz naczeln ik  miasta  zawiadomił, że 
L iedwa! żadnego m ajątkn nic posiada, że re 
sztki jego  m ają tku  zostały opisane za inne 
długi.

Śledztwo sądowo zostałc zakończone ogłosze­
niem szeregu  dokum entów  w tej l iczbie for­
m u la rza  H u k k  z k tórego w idać ,ze  zarządzający 
kwestya  żywnościową p Hurko. pe łnił  przed

tem między iunemi obowiązki cenzora w Mo- 
skwio i V arszawie

Dnia 25 b. m. o godz. 12-eo w południe  ro z ­
poczęły się Dizemówienin stron.

(D. c. n.).

Około Dumy.
Atak na gabinet p. Stołypina.

Nad gab ine tem  p. S tołjptn.i  grema- 
dzą sitj chm ury .

Skra ina  prawica, która swe siły obli­
cza r,a 180 posłów, azlęki aktow i d 
3 czerwca, weszlt do Dutny w takiej 
liczbie, iż, czując się na siłach, grozi 
gabinetowi obaleniem, jako zabardzo 
liberalnemu. Subtelnie wyczuwający 
nastro je  ndnośnytsh sfer, p Mierrszi- 
kow. sprzymierzył się ze Związkiem 
narodu  rosyjskiego i zaatakował gab i­
net. „P ierw szym  akteiE D u m y  naro  
dowej, pisze on, po uroczystem  potę­
pieniu buntu , powinno być potępienie 
ty ch  przedstawicieli władzy słabej, k tó ­
rzy obniżyli au to ry te t  państwowy. Ro­
syjska Dum a narodowa, -stojąc w obro­
nie Konstytucyi, i. j. P raw  Zasadni­
czych, w inna powiedzieć ‘szczerze -i o- 
tw arci- ,  że obecny gab ine t i system  
centralnej i gubern ia lnej adm in is tracy i 
nie g w a ran tu ją  bezpieczeństwa Rosyi. 
Prezes m in is trów  jest człowiekiem b^z 
zarzutu, lecz n iek tórzy  koledzy jego 
i m nóstwo niższych urzędników są k a­
detam i t. j .  ciążą do stronnic tw a ode­
zwy wyborskiej. Tacy ludzie, o ile 
zdemaskowali się oni w ostatn ich la­
tach , nie m ogą pozostawać u  władzy. 
Durar państwowa n ie  m a  prawa, zgo 
dnie z konsty tucyą ńaszą, w skazyw ać 
NMnarszfl na ludzi pożądanych do ról 
wykonawczych, lecz Duma, zgudnie 
z tą konstytucyą, jes t  obor'iąsa n ą  
w skazywać na ludzi nie nadających się 
do władzy. Przecież na to zbiera się 
D um a, przecież na  U* nadaho je j  p ra ­
we in te rp e lac j i  i kontroli. D u m a na­
rodow a pow inna powtórzyć tak ty k ę  
swych wrogów, tylko w* kierunki) od­
wrotnym . N acjonaliśc i  rów nie  jak 
i rew olucjoniśc i ,  którzy sterajną k ry ­
ty k ą  r z ą i u  s ia ra h  się zwalić ze s tan o ­
wisk tych ministrów, k tórych  uznawali 
za niebezpiecznych dla siebie, winni 
tak  samo postępować, za wyjątkiem  
oczywiście, n ikczem nych i w ystępnych 
sposobów, które tak  splam iły rewijlu- 
cyę. Nie zapominając ani ną. chwilę
0 sw ych pełnomocnictwach, Dirma n a ­
rodowa pow inna szczerze dom agać się. 
aby utworzył się narodowo-rosyjski, 
głęboko patryotyczny  gabinet,  w k tó ­
rym w ykonaw cy władzy Najwyższej
1 prawa, obm yślonego przez Ziemię, uie 
byliby zdrąjcam  , św iadom ym i lub n ie­
świadom ym i, j a t  to bywałe przed trze­
cią Dumą. Durna dla osiągnięcia tego 
nie posiada innyoh środków, ja* bez­
względne ujaw nienie  "braku stanow czo­
ści, przew rofności i tajnej (często i je- 
wnej) obst-rukcyi sym patyzujących z ka­
detam i biurokratów .. “

Credo polityczne posfa do 3-ej Dumy 
p. J MontwiNa.

„Dziennik W ileński"  cytuje  poniższą 
z „Siew. Zap. Goto-sa‘ rozmowę p. Mon:-' 
wiłła ze współpracownikiem  'ego  pisma.

Pan M. oświadczył, że do żadnej 
party i nie należy, wejdzie w 3 iej Du­
mie do tej grupy, k tó rą  tam  utworzą 
polscy posiowie z kra ju  t. zw. „RÓłnoc* 
no-Zachodniego." Uważa, że wszelkie 
współczesne podziały na  f)arty«: „k ra  
jowców", „postępowców" ,„narodow ców“ 
i t. d. nie m ąją  zasadniczego znacze­
nia, bo wszystkie 'e  ugrupow ania me 
w yn .ka ją  z miejscowych potrzeb i in­
teresów. Obecnie wszystkie zam ieszka­
łe w naszym  k ra ju  narodowości : g m -  
py m ają  przed sobą jed n ą  kw estyę  — 
zniesienia p raw  wyjątkowych, m p t h u  
go rów n o u p ra w n ien ia  cywilnego i po­
etycznego w szystk ich  mieszkańców 
kraju.

P. Montwiłł powiada, że nie jest o- 
czywiscie rewoiucyonistą , ale, dodaje, 
byWby niemożl-wem, abym  je. PoJąk, 
m ieszkaniec  tego kra ju, był  konserw a  
tystą! K o n se rw o w a ć— co"? praw a w y­
ją tkow e przeciwko PolaKom? całą poli­
ty k ę  praw w yją tkow ych , k tó ra  j u ż  dzie- 
siątk" la t  je s t  prowadzona w naszym  
kra ju , podkoDując jego s tan  ekono­
miczny. Nie m am y sam orząau , nie 
m am y ziemstwa, pozbawieni jes teśm y 
szkół, całą gospodarką k ierują u nas  
przybysze, zupe łn ie’ m e za in teresowani 
w rozwoju kra ju, 4 k ieru ją  n ią  j a k  na j­
gorzej Niezbędnem przeto jest — zdo­
bycie naje lem enta rn ie jszych  p raw  po­
litycznych dla k ra ju . i  dla ludności. I w 
tem  pow inny  się Ąjedtioczyć wszystkie  
narodowości, zamieszkujące nasz krąj.

Zunełna deaorganizucya g e s p o d ^ s t w a  
włościańskiego « a  Litwie; według zda­
n ia  P. M„ wywołaną została polityką 
przybyszów, którzy narzucali włościa­
nom obcą formę ooeiadania ziemi. P- 
M. wypowiada się za zwiększeniem po­
siadłości małorolnycł I sądzi, że w od ­
dzielnych konkre tnych  wypadkaon, j e ­
żeli tego w ym agać  będą wyższe in tere­
sy krajowe, dopuszczalne jest-wywłasz­
czenie przymusowe, ale jako w yjątek  
od ogólnej zasady nienaruszalności w ła­
sności. P. M. nie nrzynuszcza, aby 
kiedykolwiek d o s z i* d o  wywłaszczenia 
własności prywatnej- masa ziemi ocze­
kuje nabywców. Należałoby jednak , w 
celu niedopuszczenia ao spekulac.yi, u- 
stalić ceny m aksym alne  na ziemię, pod­
legającą wywłaszczeniu. P rzytem , wo- 
.bec b rak u  środkóvr śród włościan irze 
ba  będzie nabyw ać ziemię ze środków 
■tgoluyjL.

Włościanie, nie posiadąiący ziemi, 
óc jyw tsm e pomocy potrzebują, lecz po­
mocy dla nich należy szukać nie w na­
działach, lecz w innych środkach: w 
Ubezpieczeniu, poprawie bytu i t, p.

Statystyka Dumy.

,/r<iwariszoz zamieszczt nową ta ­
belkę, zaw ierającą z b a w i e n i e  437 w y­
branych  dotyonczas posłów do Dumy 
(ogólna liczba posłów wyno«, 442).

W ed łu g  s tronnic tw  posłowie dzielą 
się w sposób następujący:

F cSOJ o
H ł l  -r— I

ai

« §  
is 3* o

i)o

05 C5
m a  —ig  S - 1

-  - o

aS
O
S  N
03 -fc.

Socyalnych dem okra tów  . 19 
D asznakcutiun  (Kaukaz) . l 
Skrajnych  lewych . . .  1
Grupa p racy  7
Lewyjfh . , . 4

K a d e t ó w ....................... . 4 8
P o s t ę p o w c ó w ..........................27
Pokojowego odrodzenia 6
P o l a k ó w ...................................... lo
P rak cy a  m u z u ł m a ń s k a . fi

Konstytucyonaliści bałtyccy 7 
Październikowców . . . 92
U m iarkow anych  . . . 1 4

P r a w y c h ..................................... 9 8
P artya  prawego cen tru m  . 8
M o n a r c h i s tó w ..........................88
Związku narodu  rosy.jsk. . 32

B e z p a r ty jn y c h ..........................17

Nieokreślonej partyjności . 1

— Dzienniki pe tersbursk ie  donoszą, 
iż m owa tronow a wygłoszona będzie w 
sali Georgiewskiej pałacu Zimowego 
Podobno ułożoną zóstaia z uazia łem  
Stołypina i sekre tarza  stanu , Ta niej e- 
wa. Ma ona potwierdzić zasadj m an i­
festu  z duia  30 października.

— ,,Russk. Słowo“ donosi, iż w s fe ­
rach kierow niczych Związku 17-go paź­
dziernika ustalono sk ład  prezydyum  
D um y. P rezydentem  m a być Rodzian- 
ko, poseł ekalerynosławski; pierv,’szy 
wice-prezydent — k.-d., obrany przez 
frakcyę  k.-d., drugi wiceprezydent — 
członek praw icy  (hr. B obrinskijp  se- 
k re ta izem  — Połowcew. u rzędn ik  do 
szczegółu oh poruczeń przy p. Stoły- 
pinie. W ice-sekretarzam i fiędą dwaj 
z prawicy, dwaj pażdziernikowcy, i  u 
miarkowany," V aadet.

— Zasady po rozam iem a pomiędzy 
k ad e tam i a pazdziernikowoami, j a k  do 
w iaduje  się „Russk. Sł.“ z wiarogod- 
nego  źródła, tymzace się wspólnej pra 
cy w Dumie, zostały już opracowane. 
Rokowania prowadzone były bezpośre­
dnio przez przewódców party j i za po­
średnic tw em  trzecich osób. -J-\)rozumie­
n ie  przewiduje przeprowadzenie w D u­
mie całego szeregu zasadniczych spvaw 
państw ow ych. rpak tryką wspólną kie­
rować będą A. Guczkow i p. Milukow.

— W Helsingiorsie, z pozwolenia 
władz finlandzkich odbywa się zjazd 
kadecki.

— P a r lam e n ta rn a  frakeya trudowi- 
ków iiczy ol-ecnie f i  człenków.

— Fńjrysziuewioz ogłosił list w .,Nov:. 
W r.“ , w k tó rym  między innem i pisze: 
„ jestem  s tronnik iem  r e p r e z e n t a c y i  n a ­
rodowej w łączności z sam ow iadczą 
i Wierzę, Ze p raw a D um a Państw ow a, 
a przez to i zdolna do piacy, WDrowa-  
dzi Rosyę na drógt. duchowego i eko­
nomicznego uzdrowienia.*1

mieszkańcu Srula Żyioittirskiego n a ­
padło kilka indywiduów zam askou ;  
nych /. bronią w ręku. Wyłamawszy 
drzwi do mieszkania, złoczyńcy p rz e ­
straszoną napadem  rodzinę Żytom i r- 
skiego powiązali, gospodarza domu 
zranili nożem w rękę  gdyż stawiał im 
opór, wystrzelili k ilka razy z rew olw e­
ru  dla postrachu i zagroziwszy .śmier­
cią gdyby ktokolwiek chciał wołać o 
pomoc,, rozpoczęli grabież. Połamali 
w stołach, szafach i kom odach wszy­
stk ie  zamki, zabrali o k u ł o  4uu rubli 
go tów ką i rozm aitych rzeczy za 700 
rb. um knęli  nie prześladowani wcale 
przez Żytomirskićhi. Z opowiadania 
Zytomirskich, zbrodniarzy było ośmiu, 
sześciu gospodarowało w mieszkami);' 
2 zaś cały czas stało na  straży na 
zewnątrz.

J. Pełczyński
Dnia on p a z a z i e r n ^ a  1907 r.

— W oew. 9kwt'Sklm kradzieże  I napady
sia ją  Mę juk wszędzie zjawiskiem niemal eoi- 
d z ia inem .  T em u włościaninowi k ra d n ą  zboze 
ze stodoły, lamiomu bydło, innemu jeszcze odz ie­
nie. N ie  zatarło sie jeszcze wspomnienie n n a ­
padzie na doktora  we W szorK szem, jak nowy 
rabunek popeiuionu w rvo.ninio. VV nocy na 
d. 24-ty paźazioniika ,  G-ciu złoczyńców uzbrojo­
nych w noże i rewolwery, napadło na dom Ż y to -  
tnierakietfo Zmusiwszy ‘ całą  rodzinę Ż ytom ier­
skiego do milczenia, zażądali od nie^o wydania  
kluczy i zabrawszy 13u rb. tiotówki i za f .100 
rb. rzeczy uciekli.  Trzech na mocy podejrzenia,  
zostało aresztowanych. Śledztwo jes t  już w dro ­
żone. Wobec teąo, że złoczyńcy operowali 
u Źytouiirskieso około 2-ch godzin, w-zysikicb 
zdaniem korespondenta  eKij.  W iesti iys  "uderza, 
gdzi‘i znajdowała się straż nocna i w jak im  ce ­
lu istnieją s trażn icy ,  jeśli  undzioje przyjeżdżają  
wozami do miasteczka i zn ikają  n iepostrzeżenie

- Pow. jampolSKi, choć je.-t jednym  z naj 
wi^kszycn powiatów gub. puuolsluej,  | t t i  na 
całej swej praw ie długości pozbawiony k lei  że­
laznej. W obec  tego, wiełn  właściricli  z iem­
skich j  cukrow ni oddawna juz  zamyślało rozpo­
cząć skaranie o p rzeprowadzenie  przez powiał 
jam polslu  linii kolejowej. W tych dniach 
według wiadomości -P o d .* — w Sorokacn odbyło 
się w tej sprawi.’ posiedzenie  właścicieli z iem ­
skich i cukrowników z pow. jatnpolskiogo i so- 
rocktiigo. W naradzie  tej wzięli udział prozy 
denci owych dwóch miast powiatowych i mai 
szałkowie szlachly. Uchwalono w końcu wnieść 
podanie  o przeprowadzenie  linii  kolejowej od 
st. Zmierzy uki przez Jam poi-Soroki  do jed n e ;  
ze s iacyi linii Nowosielickiej ,  a lbo te od st. 
W apniarl t i  przez Jam p o l-S o ro k : do tego sameg 
pnuktu. K ic rnnek  linii może zostać obrany dc 
piero po przeprowadzeniu  badan leehni 'znych, do 
fakieh im mocy uchwały  posiedzenia, nnstano- 
wiouo przystąp ić  w ja k  najkrótszym przeciągu 
czasu.

- Fastów gub. kijowska. Nauczycielce  Ale 
ksai.d towskie j (gub ekater .)  szkoły’ handlowej 
O. Tohlkowskiej,  pozwolono otworzyć w Faslo  
wio p ryw atną  szkołę żeńską  według programu 
gimnazvów żeńskich.

KRONIKA PftOWINCYONALfcA

(Z  p ism  |  -od IcorespoudsnIóto.)

M. Kornin (pńw. skw irsk i;.  W nocy, 
o godzinie 2-iej, z dn ia  28 na  24 pa­
ździernika r. b., r.a dom  miejscowego

Narada żywnościowa,

W  sobotę, d 27 b, m.1 wieczorem w 
lokalu g u b ern ia lnego  ziarząda ziemstcie- 
go odbyła się pod przewodnictwem 
prezesa zarządu, p. Sukow ktna, narada 
komisyi żywnościowej dla w yjaśnienia 
spraw, związanych ze zbliżającą się 
pracą niesienia ludności gub. kijow ­
skiej, w miejscowościach po łk n ię ty ch  
nieurodzajem pomocy żywnościowej 
Ronioc ta zostanie wyrażona w d o s ta r­
czaniu po cenach  kosztu pszenicy, na 
co ziemstwo zostało upoważnione do 
zaciągnięcia pożyczki w kw 500 tys. 
rublt.

Zagajająć posiedzenie przewodniczą­
cy oznajmił, że je d n a  z niiejscowycti 
firm  bankiersk ich  ofiarowała się wziąć 
na siebie dostawę zhoża dla ziemstwa. 
F irm a ta wchodzi w tak im  razie w po ­
rozumienie z jed n y m  z Banków połu­
dniowej Rosyi i 1 w em  eksporiow em , 
dla zabezpieczenia operacyi zbożowych. 
W dyskusy i u jaw niły  się dwa zdania-- 
jedno za korzystan iem  z usług  wym ie­
nionych przez ji. S nkow kina  komisyo- 
nerów, drugie za prowadzeniem ope- 
raeyi samodzielnie, przez w łasnych a- 
gentów. Ostatecznie zebranie uchw ali­
ło wniosek, pośredni, wejść w porozu­
mienie z powyzszemi firm am i, pozo­
staw iając  sobie prawo działania na 
w łasną  rękę. Dlc opracowania szcze­
gółowej in s t ru k c j i  dla odnośnych insty- 
tucyi powiatowych, obrano k o m is ję  
spec ja lną ,  sk ładającą się z 3 osób 
Zaproszono do niej pp. Ćhiżniakowa, 
ks K urakina i Gajewskiego.

Następnie zajęli się spraw ą organ i- 
zacyi a jen tu ry  do przy jm ow ania  za k u ­
pionego zboża w miejscowościach, dla 
k tó rych  zostało ono przeznaczone. U- 
chwalono w tej sprawie przyciągnąć 
do udziału  in te l ig e n c ję  dla puśredni- 
c tw a m iędzy  ziem stw em , a ludnością 
miejscową. Dlatego postanowiono ro ­
zesłać do właścicieli ziem skich, dzier­
żawców i wogóle do osób, pozostają­
cych w ścisiycn stosunkach  ze wsią 
s p e c ja ln ą  odezwę. W dalszych prze­
mówieniach mówcy wskazali na po-

Książka o Polsce,
Na drugiej półkuli wyszła z d ru k u  

książka dużej wartości i nie mąłej dla 
na.* wagi...

Książka o Polsce i Polakach, napisa­
na po angie lsku  dla A m erykanów  przez 
Amerykanina.

„ Poland the K n ig h t a m ony Xatio-ns. 
b y  Louis E. Van N o rm a n “ — „Pol­
ska, j a k o  rycerz m iędzy n a ro d am i11.

W e wstępie  do książki, nap isanym  
przez p. Helenę Modrzejowską, w ielką  a 
tak  dobrze znaną Stanom  Zjednoczo­
nym  ar tys tkę ,  czytam y:

„Spostrzegłam  je d n ą  szczególnie pię­
kną  cechę w narodzie am erykańsk im . 
łe»t nią, że wy nie w yrab iacie  o  ni- 
czem sobie przekonania na  podstawie 
tego, co wam  m ówią o tem  obcy lu ­
dzie. W osta tn ich  zwłaszcza la tach 
A m erykanie  w ydali Kilka wyroków , o- 
partych na ich w łasnym  niezależnym 
sądzie i niektóre z tych w yroków  przy­
jął później św ia t cały. W yście p ierw ­
si „odkryli"  Sienkiewicza. Nie przy­
jęliście go  na  podstawie w yroku kry­
tyków francuskich , n iem ieckich, lub 
angielskich . Poznaliście wielkość jego 
waszą w łasną rodzimą przenikliwością

i dziś św iat cały przyznał rac^ę wa­
szemu. sądowi. r ważam  w ięc  za wiel­
ce w łaśc iw e, aby rodowity A m ery k a ­
nin przedstawił uo iaz  pierwszy n a r o d o ­
wi am erykańsk iem u  praw dziw ą Polskę, 
kraj S ienkiewicza11.

W e w lasnem  słowie w stępnera  au to r  
powiada, że jes t  p ie rw s z jm  A m ery k a­
ninem , k tóry  Doświęcił rok  życia na  
zwiedzenie w szystkich  dzielnic Rzeczy­
pospolitej i ja k o  tak i,  spisuje co wi­
dział i słyszał w  ty m  d o m u  narodu, 
pozbawionego by tu  poli tycznego, w tym  
kraju, gdzie od s tu  la l  o d g ry w a  się 
d ram a t g o d n j  H om era  lub Tacyta.

„Je s t  oardzo wiele nderzająch  kon­
tras tów  między P o lssą  i S tanam i Zje­
dnoczeń ymi; lecz jest też i niemało 
tak  uderzających podobieństw , że stu- 
dyowanie dziejów Polski i jej obecne­
go  położenia powinno posiadać d la  nas  
szczególny interes. My A m erykan ie  
je s te ś m y  obywatelami p ań s tw a  m łode­
go, potężnego, czynnego, k tó re  je s t  
tarczą  wolności i ucieczką ludów' u ja ­
rzmionych. Polska, jeżeli można wciąż 
jeszcze mówić o niej j a k o  o państwie, 
j e s t  bardzo starą . Od stu lal przeszło 
J e s t  ona w więzach, bez żadnej m ożno­
ści życia ezynnego  z w yją tk iem  jej 
k ró tk ich  w strząśn ień  rew olucyjnych . 
A jednak  ile jes t  podobieństw a m iędzy 
ty m i dw om a narodami! Obydwa są  
waleczni do szaleństw a. Obydwa za*

m ies /k in ą  kraje, k tó re  są konfedera- 
cyami. Połączenie się «>o\viem w ro ­
ku  156S Polski, L itw y i Rusi było 
pierwszą dobrow olną konfederaoyą nie- 
załeżnyci pańs tw  w Fiuropie. Obydwa 
narody hołdują obieralnej formie rzą­
du; obydwa, głęboko religijne, odzna­
czały się zawsze to lerancyą w zględem  
wszelkich w yznań. Obydwa kochają  
wolność nad życie. I nareszcie na j­
więksi bohaterowie obydwóch naro ­
dów — W aszyngton  i Kościuszko, wal­
czyli obok siebie za niepodległość 
A m eryki.  Lecz jes t  jeszcze je d n a  ra- 
cya, dla k tórej zna jom ość duszy  pol­
skie m a  dziś wielkie znaczenie dla 
każdego A m erykan ina .  Blizko trzy 
miliony ludzi z *ego tak  wysoko roz­
winiętego narodu  słowiańskiego, m ie­
szka dziś m iędzy n a m i  i szyhko się 
zaczyna s taw ać kością  i m ózgiem  n a ­
rodowego życia am erykańsk iego . Po­
znanie więc ch a rak te ru  i gen iuszu  tej 
dzfeinej rasy , pomoże nam do zrozu­
mienia n iejednego z czynnik iw nąjpil- 
n ie jszych  za d ań  naszego w łasnego ży­
cia narodowego".

Powyższe cy taty  świadczą o duonu, 
przenikającym  całe dzieło. J e s t  to 
d uch  miłości wielkiej, duch  wiary w 
siłę i wartość narodu polskiego, ciuch 
nadziei lepszej przyszłości.

Książka Van N orm ana  składu się z 
dw udziestu  rozdziałów

Rozdział pierwszy wskazaw szy h is to­
ryczne zasługi Polski, uw aża .msyę 
Polski za nieskończoną. A uto r  n a  po­
parcie swojej m yśli cy tu je  słowa je  
dnego ze s ław nych historyków naszych: 
„W  roku  1800 modliliśmy się o to aby 
nam  pozwolono żyć; w 1900-m wiemy, 
że żyć będziemy “.

Po obrazie obecnej Galieyi i przepię­
knym opisie ,se roa  Polsk:" ,  Krakowa, 
po oałera s tudyum  poświęconem za­
borczej polityce Niemiec i sKonstanto- 
waniu, że patryotyzm  polski s tanowi 
najpotężniejozą zaporę parc iu  m efnezj- 
zny ku  wschodowi, au tor przechodzi 
do Królestwa, nazyw ając go °uropej- 
skiomi wrotam i Rosyi.

Rozdział szósty poświęcony je s t  cały 
„środkow i geograficznem u Europy"- 
jak p. Y'an N orm an  nazywa W arszaw ę 
Po tem  zw rot ku  przeszłości —  w y p ra ­
wę w iedeńska, epopeja kościuszkow ­
ska, zwiedzanie Zbaraża, Kamieńca „by 
oddać pokłon duchow i pana Michała 
(Wołodyjowskiego)*, wreszcie ..Mekki" 
polskiej—1|  Częstochowy.

Silnym, p ięknym  i p raw dziw ym  j e s t  
rozdział, za ty tu łow any1 „Co Polska za­
wdzięcza sw oim  kobietom ".

„Jeżeli nie wynaleziono uotąd  re ce ­
pty—pisze au to r— na zrobienie z Po- 
ak a  N iem ca lub R os jan ina ,  sta ło  się 

to d latego, że kobiety polskie uchroni

ły źródło życia narodowego od b ru au  
i zepsucia. Jeżeli rycerze polscy wszy­
stk ich wieków walczyli w szeregach 
wojsk całego św ia ta  przeciw hordom 
tyranii, działo się to nie dlatego, że 
byli oni żołnieizami od urodzenia, l e c z  
dlatego, żt w yseil i  p a tr jm ty n n  z m le­
kiem s w jo ł  mąf*k, które t i iu m y  nad 
ich kołyskam i pleśń miłości Ojczyzny. 
Nie może zginąć naród, dla k tórego  
kobiet patryotyzm jg s t  ponad wszy­
stko. % Dopók5 żyje choć je d n a  kobieta 
polsfau, Pełsk*. zapT^Wctę 'sszczr nie 
zginęła", t

A oto d ru g a  siła Polski— chiop.
Chłop polski— pisze V an Norm an — 

tc OfMBmenie patryotyzmu. J e s t  to 
cŁowiek szanujący się, niezależny, sil­
ny; zazwyczaj moralny, wesoły i u- 
m iarkow any. Czasami byw a niesfor - 
ny, lecz n iesforność ikv i we krw i k a ­
żdego Polaka Gdy emigrufe, trac i 
ripsco ze swych zalet. J e s t  on nadzie­
ją  h a ro d u ”

. Cały /eden rozdział poświecony j e s t  
‘iyńoni -polskim, rozdziały następne m u ­
zyce, m a la rs tw u  i poezyi polskiej, roz­
dział s ied em n asty — hoperńikoyri.

Pisząc o wizycie swoje; u S ienkie­
wicza w Zakopanem  au to r  nazywa go 
„now ożytnym  tłómaczem Polsk i11. O- 
s ta tu i  rozdział książki dąje dość do­
k ładny szkic życia Polaków w Amery­

ce, k tó ry ch  liczbę książka określa  na 
przeszm dwa miliony.

Doskonały znawca s tosunków am e­
rykańsk ich  korespondent „Słowa Pol­
skiego" z Chicago, tak  mówi o pracy 
p. Van Normana:

„Książka Van N orm ana o P o lsce jes t  
bezsprzecznie czynem  i fak tem  wielce 
poważnego znaczenia. Zbyt maio byli­
śmy znani wielkiemu i sz lachetnem u 
narodow i am erykańsk iem u , aby  posia­
dać jeg o  szacunek  i sympatyę. Naród 
io doory  i uczciwy, lecz nie ła tw ow ier­
ny. Cokolwiekbąuź pisali i piszą o 
Polsce dla A m erykanów  Polacy, przyj­
m ow ano zawsze .,cum grano sali.8“ , 
czyli ze znacznym stopniem  niedow ie­
rzania. Głos czystej krwi A m ery k an i­
na, człowieka swojego, będzie przyję­
ty bezwątpienia  inaczej i sku tk i  czy­
tan ia  książki teJ( napisanej p ięknym , 
ła tw ym  językiem, z m n ó s tw em  za jm u ­
jący c h  szczegółów, nie om ieszkają się 
u jaw nić  w blizkiej przyszłości Auto­
rowi naieży się wdzięczność za podję­
cie przedm iotu  napozór n iewdzięczna 
go w oczach tych, k tó rym  nieznajo­
m ość przedm iotu  przysłania ła  oczy.
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trzeoę k o n ce n trac j i  ak c j i  żywnościo­
wej w powiatach. W tym  celu p o s ta ­
nowiono. aby członkowie komisyi, w y­
brani przez mąfjjgzwiedzali powiaty i na 
miejscu zaznajamiali się z działalnością 
miejscowych organizacyj. k ieru jąc  je­
dnocześnie p racą ' takowych.

W końcu rozpatrzono zet eg ofert, 
złożonych w zarządzi? ziem skim  w 
sprawie sprzedaży znaczniejszych t r a n ­
sportów  pszenicy. Dla hraku środków  
w chwili obecnej postanowiono oferty  
te przyjąć do Wiadomości.

Przewodniczący, p. Snkow kin zapro­
ponował następu jący  tek s t  odezwy: 
„W  rokn  bieżącym g u b ern ię  k i jow ską  
nawiedzał nieurodzaj. W niektórych 
powiatach już obecnie daje się odczuć 
brak zboża, tem  dotkliwszy, że w sk u ­
tek spekulacyi i zwiększonego w yw o­
zu zboża za gran icę , ceny, na nie wzro­
sły niesłychanie. Zarząd ziemski gub. 
kijowskiej podjął się kupna zboża : 
sprzedaży go potrzebującej ludności po 
cenie kosztu. Sprawa ta  może być 
wprow adzona w życie i doprow adzo­
na do szczęśliwego końca tylko przy 
pomocy m iejscowych sil społecznych. 
W niedalekiej przyszłości gub. kijo­
w ska  bezwątpienia będzie przyłączona 
do ogólnej z iem skiej org’anizcyi i wła­
śnie teraz przyszła chwila, kiedy miej­
scowi działacze in te ligen tn i m ogą do­
wieść władzy rządowej, że in te re sa  lu ­
dności włościańskiej, -^stanowiącej n a j­
liczniejszą g ru p ę  osób, ponoszących 

, c iężar  podatków ziemskich, są im bli- 
zkje i drogie, że od dziś nic nie stoi 
na przeszkodzie w prow adzeniu  w gu- 
bernii kijowskiej z iem stw a n a  zasa­
dach  wyborczych.

Zarząd z iem sk i  żywi to przekonanie, 
że wśród mieszkańców gubern ii  zn a j­
dzie  się wielu, k tó rzy  zeciicą n a  m iej­
scu  pracow ać dla ludu w roli pełno­
mocników, członków powiatowych k o ­
misyi żywnościowych, kuratorów re jo ­
nowych. ajentów  i zw raca się do wszy­
stk ich  tych osób z p rośbą  aby ze­
chciały zadeklarow ać swój udział w or- 
ganizacyi sprzedaży zboża. Osoby, 
htóreby chciały odpowiedzieć na tę 
odezwę, uprasza  się o zak o m u n ik o w a­
nie o tem z załączeniem adresu po­
cztowego poAviafowym zarządom ziem- 
s k im “.

Zebranie przez ak lam acyę  zaakce­
ptowało powyższą odezwę

Pow iatow e ziemskie kom ite ty  zbiorą 
się w początku przyszłego miesiąca 
dla opracow ania  p ro g tam n  organlza 
eyi powiatowych

Trzecia sesya Kijowskiego komitetu 
rejonowego.
(Dalszy naaj.

\ a  osta tn iem  posiedzeniu (wieczo 
rem, d. 25 października) omawiany był 
referat inżyniera W Demczenki w Spra­
wie konieczności wyłączenia dys tansu  
„Brześć-Grajew o" z okręgu w arszaw ­
skiego i włączenia do kijowskiego ko­
m ite tu  rejonowego. Ponieważ dystans  
ten służy do przewożenia ładunków , 
w ysyłanych zagranicę i sprowadzanymi 
s tam tąd ,  posiedzenie uznało za konieoz 
ue zalicz, nie owego dystansu  do skła 
du kijowskiego K om itetu  rejonowego.

Następnie przedstawiciel wszechro- 
syjskiego T-wa m łynarzy, p. Wainstein: 
poruszył spraw ę projektu  budowy n o ­
wej, krótszej linii z Kijowa do Odesy. 
Okazało się. że spraw a ta j e s t  ju ż  o- 
pracow yw ana i ekonumiczne badania  
są już na ukończeniu . Kiro wadzi je 
s ta iszy  agen t  handlowy, p. A narejew , 
k tó rem u zebranie poleciło wszystkie  
dane przedstawić na następnej sesyi.

W końcu inżynier Deraczenko w y­
powiedział się za koniecznością po 
wrzięcia środków, celem wstrzymania 
urzędników, pracujących  w kancełaryach 
kom itetu , od przechodzenia na służbę 
do innych in s ty tu c ji ,  odbija się to bo­
wiem szkodliwie a a  norm alnym  biegu 
pracy w kom itecie. Okazuje się, źe 
przyczyną zjaw iska tego jest ogrom na 
drożyzna, w związku z m ewielkiera wy 
nagrodzeniem, o trzym yw anem  przez 0- 
rzędników. Wobec tego zebranie po­
stanow iło  poczynić s ta ran ia  o zwie 
kszenie k redy tu  na  u trzym anie  perso­
nel t służbowego Kijowskiego kom ite tu  
przynajm niej [o jakie  25 procent. P o ­
danie  to zostało n a ty ch m ias t  telegra 
licznie przesłane do Teiersburga.

K R O N I K A .

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenia 
członków Polskiego Towarzystwa Bhn 
nastyczne uo w Kijowie odbędzie się dziś 
w lokalu T-wa. (L u terańska  nr 32) o go 
dżinie 9 wieczorem.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia, wybór prze 

wudtticzącago, sekretarza i asesorów do 
obliczania głosów

2) Odczytanie i zatw ierdzenie porzą­
dk u  rozpraw.

3 ) Odczytanie sprawozdania z osta­
tn iego zgrom adzenia .

4) Sprawozdanie z działalności zarzą­
du od chwili o trzym ania m andatów .

5) Określenie i zdecydow anie  sposo­
bów dla pokrycia niedoboru spowodo­
wanego nieopłaceniem  sk ładek  precz 
■ złouków.

6) Zm iaua iokaJn i upoważnienia  za­
rządu do działania w tym  k ie ju n k u .

7) Podniesienie wpisowego dla k a n ­
dydatów na członków i podniesienie 
sk ładek  od d 1 s tyczu .a  ly.08 r. dla 
członkcw zwyczajnych.

8) W prow adzenie g ier  kom ercyjnych 
w k a r ty  w lokalu T-wa i upoważnie­
nie zarządu do ułożenia regu lam inu  od­
powiedniego.

9 ) Powiększenie liczby kandydatów  
du zarządu.

10) Pobieranie sk ładek  od k a n d y ­
datów. stosownie do uznan ia  za­
rządu.

11) W ybory członka zarządu I k a n ­
dydatów n a  m łe - c e  wy były eh oraz 
wybory k andyda tów  do k o m is ji  rewl 
zyjnej.

12 ) Balotowanie now ych członków. 
Ze względu tui ważność m ających się 

powziąść uchw ał zarząd prosi członków 
o punk tua lne  przybycie na zgrom adze­
nie o godzinie 9-ej.

Jeżeli nie przybędzie dosta teczna 
ilość członków, to powtórne z&roraa 
dzenie odbędzie się w dniu 6 l is topa­
da r. b. o godzinie a-ei i niezależnie 
od iiczby przybyłych będzie praw om o­
cne.

Zaległe składki będą pobierane, przy 
wejściu do lokalu.

— Walne zebranie Polskiego T-wa 
Lekarskiego. Ju tro , d. 31 b. m., w lo­
kalu lecznicy p ryw atne j dra Łążyńskie- 
50 (Bibikowski Bulw ar Nr -ł o godz. 
8-ęj wieczorem) odbędzie się walne 
zgrom adzenie członków Polskiego T-wa 
lei arskiego. Zebranie będzie p o ś w i ę ­
cone sprawom  bieżącym.

—  W sprawach rolnych D owiadu 
jemy się. że główny zarząd ro ln ic tw a 
omawiał sprawcę u tw orzenia przy k a ­
żdej komisyi roinej u rzędu in s tru k to ­
ra. In s truk to r  taki pom agałby wło­
ścianom  w urządzaniu gospodarstw a 
futorow ego w gub. kijowskiej. J a k  wia­
domo, najwięcej futorow utw orzyło  się 
w pow. hum ańsk im , a i z innych po­
wiatów włościanie* n ieustannie  zgła­
szają podania o prawo przechodzenia 
na  gospodarkę  futorową.

—  Okólnik ministra spr. wewnętrz­
nych. G ubernatorom  naszego kra ju  
rozesłano okólnik, w k tó rym  w skazano, 
że według wiadomości, o trzym anych  
przez m inisterstw o, wśród rezerwowych 
szeregowców w niek tórych  miejsco 
wościach szerzą^ się pogłoski, jakoby 
na mocy rozkazu, ogłoszonego d. 14 
s ierpnia  1304 r., osoby, k tóre  brały 11- 
dziaf w obronie Portu  A rtu ra  uwolnio­
ne są międzj innemi od wszelkich po­
datków  g run tow ych  i panstw ow ych 
jak  również i od powinności s tan o ­
wych. M inisterstwo przypomina, że 
wre w’sDomnianym rozkazie niema zu­
pełnie żadnej wzmianki o ulgach i pro 
si gubernatorów o przedsięwzięcie 
środków w celu zaprzeczenia tym  po­
głoskom .

- Narada przedsiębiorców młynar­
skich W  niedzielę, a 28 b. 111. w r a ­
tuszu odbyła się pod przewodnictwem  
p rezyden ta  m ias ta  narada przedsiębior­
ców m łynarsk ich  i handlarzy zboża 
w sprawie zmniejszenia cen na zboże. 
Postanowiono prosić o zmniejszenie ta ­
ryfy przewozowej na  zboże i dać p re­
zydentowi m iasta  pełnomocnictwo na 
robienie s ta rań  o przeprowadzenie od 
nogi kolei żelaznej od dworca kolejo­
wego do przystani, w rejonie której 
znajduje się większość młynów'.

Dozór nad posłami D epartam ent 
policyi poleci! naczelnikom polio ‘ 
przedsięwziąć wszelkie środki w celu 
niedopuszczenia do zbiorowisk na sta- 
cyach kolejowych podczas odiuzdu po­
słów' do trzeciej D um y państwowej 
W sku tek  tego wydano specyąlny okól­
nik w tej sprawne do żandarm eryi,  po- 
licyi kolejowej i powiatowej.

Odjazd posła. Wczoraj kuryerem  
odchodzącym z Kijowa o g. 11 m. 50 
w nocy wyjechał do P e te rsb u rg a  poseł 
z I kury i m ias ta  Kijowra, p. Procenko. 
Na dworcu urządzono mu w pokojach 
cesarskich owjicyę, pozatem żadnych 
zajść z powodu odjazdu posła nie było.

W tym  sam ym  wagonie wyjechał do 
P etersbu rga  prezydent m iasta  p Dja- 
kow. Tym  sam y m  pociągiem, ale dru 
gą  klas 1 wyjechał współpracownik „Ki- 
jew lanina* , Sawenko.

— Zaskarżenie wyboiow. Prezes Zwią 
zku narodu rosyjskiego, p. Postnyj,  
przesłał do D um y państwow ej skargę  
na wybory z Il-giej kury i m. Kijowa. 
W edług zdania p. P os tny j’a zarząd 
m iejski, sporząuzając listy wyborcze, 
nie włączył do nich nazwisk niektórych 
osób, posiadająeycn prawo udziału w 
wyborach i przy jm ującycn  udział w wy­
borach  do Ii-ej Durny i w ten  sposób 
pozbawił ich jako wyborców możności 
wysłania do D um y posła, k tó ryby  n a j­
lepiej reprezentował w niei in teresy  
ludności miejscowej. W podaniu swem 
p. P. przytacza nazw iska 4 tak ich  w y­
borców . 3— korzystających z* yrawia wy­
borów na mocy świadectw7 p rzem ysło­
wych i 1—opłacającego podatek  m ieszka­
niowy. Oprócz tego p, P obiecuje przy­
słać całą listę osób, również w ten  
sposób poszkodow anych. W sprawie 
tą) guberna to r  kijowhki zWróoił się do 
zarządu m iejskiego no. inform acye. Po 
sprawdzeniu list "wyborczych okazało 
się, że dwaj z pierwszych wyborców 
nie m ają  prawa udziału w w yborach, 
pwfiierraż liczą mniej n i i  25 łat, drtęci,  
chociaż przyjm ował udział w wyborach 
do Ii-ej D um y, strac ił  sw e prawo, po­
nieważ nie opłacił św iadectw a przem y­
słowego. Czwarty w yborca nie był 
umieszczony na liście osób, opłacają­
cych podatek mieszkaniowy, przysłanej 
do zarządu m iejskiego przez izbę skar­
bową. Wobec tego zarząd m iejski zw ró­
cił się po inform acye do tej ostatniej.

—  Statystyka cholery w mieście. Do
szpitala A leksandrow skiego w ciągu 
drna wczorajszego przywieziono 4 cho­
rych, wypisało się o osób, pozostało 
w  szpitalu *30 osób.

W  ■szpitalu Kiryłowskim zmarło I 
dziecko, wypisało się 5 osób. Pozostało 
w szpitalu. 33 osoby. *

W szpitalu dła robotn ików  j»>zo8tało 
8 chorych.

Do szpitala żydowskiego przywiezio­
no 2 chor.! wypisało się 2 chorych. P o ­
zostało w szp ita lu  15 osób.

Do szpitala wojskowego przywieziono 
2 Chorych, pozostało 78 cnorych.

W szpitalu przy Ławrze pozostało 3 
c h o r  eh.

W ciągu dnia wczorajszego zachoro­
wało 8 osób. zm arł 1 chory, wypi­
sało się ze szpitali 2« osób.

ugołem  przez czas t rw an ia  epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1207 
osób Zmarło 389 osób. Pozostaje w. 
szpitalach 182 chorych.

—  Handel w dnie świąteczne. Mini­
s te rs tw o  handlu 1 p rzem ysłu  zaw iado­
miło miejscowe władze, że prow adze­
n ie  hand lu  wszelkiego rodzaju w dnie 
świąteczne dozwolone je s t  w oiągu 6-ciu 
godzin, o ile miejscowy z&rcą m ie j­
ski nic nie bodzie miał przeoiwko ternu.

„Force majeure‘‘. Zarząd T-wa elek­
tryczności odmówił zapłacenia kary  pie­
niężnej za zgaśnięcie w mieście elek­
tryczności d. 27 i 28 października u za­
sadnia jąc  sw ą odmowę tem, że zga- 
śnięcie jej nastąpiło w snu tek  pęknięcia 
spojenia przewodników, Uszkodzenie 
tak ie  nie może być przewidziane i w 
kon trakc ie  je s t  omówione jako  „force 
m ajenre".

—  Wartość biletów wolnej jazdy na 
kolo! Pol.-Zach. W obec wciąż w zras ta­
jących nadużyć z bezpła tnym i biletami 
kolejowymi, wydaw anym i funKcyona 
ryuszom  kolejowym i ich rodzinom, 
m in is te rs tw o  komunikaoyi postawiło, 
wniosek wydaw ania pewnego dodatku  
do w ynagrodzenia pobieranego przez 
kolejarzy, zam iast  bezpiatnych. biletów. 
W celu usta len ia  kwoty, k tórą  należy 
przeznaczyć na ten cel. polecono zarzą­
dom w szystk ich  skarnow ych kolei że­
laznych oszaeuwać wszystkie bezpłatne 
bilety jednorazowe, wydane w ciągu 
pierwszego półrocza 1907 r. Po doko­
naniu rachunku  w zarządzie kolei Poł.- 
Zach. okazało się, że w an o ść  biletów 
bezpłatnych, w ydanych  sam ym  tylko 
urzędnikom  kolejowym, wynosi 417,653 
rb., a biletów w ydanych  członkom ro­
dzili urzędników kolejowych—931,003 
rubli; ogółem 1,848,6,57 rb. w ciągu je 
dnego  tylko półrocza.

—  Spotkanie statków na Dnieprze. 
W racający onegćaj wieczorem z Odesy 
parosta tek  „Lubow", robiąc zwrot w ce­
lu przybicia do przystani kijowskiej, 
zetknął się z płynącym z dołu, ze slro- 
ny mostu  łańcuchow ego, parosta tk iem  
„Ekaterynosław ". Uszkodzony został 
przód okrętu . Ofiar w ludziach nie 
było.

— Ruch zawodowy Dnia 28-go paź­
dziernika odbyło się zebranie delega- 
ckie piekarzy i cukierników. Rozstrzy­
g an a  była  k w es ty a  istnienia Związku, 
gdyż  pomimo tego, że poprzednie ze­
branie wypowiedziało się za is tnieniem  
Związku, s tan  m ateryałny  Związku nie 
polepszył się ani trochę i sk łaak i  człon 
kowskie nie wpływają. Zebranie po­
stanowiło nie likwidować jeszcze Zwią­
zku i naznaczyło ostatni le rm m  opła­
cania sk ładek  na dzień l-go g rudn ia .  
Osoby, które nie wniosą sk ładek  do 
tego czasu, będą wyłączone z liczby 
członków Związku

— Na zebraniu  delegaekiem  m e ta ­
lowców powzięto uchwałę, że bilet n a  
poradę p raw ną lub lekarską j e s t  ważny 
•v ciągu i-go  nyesiąea i że zarząd 
zwróci się do ap tek  kijowskich z pro­
śbą o ustępstwo -dla członków Zwią­
zku. W obec tego, że niektórzy gos­
podarz1 ntle pozwalali wywieszać w
w arsztatach og tew eń  -S organizącyi po 
m ocy lekarsk ie j  T porady  prawffej, po­
s tanowiono zwrócić się ay tej sprawie 
do in spek to ra  fabrycznego z prośbą 
oj wydanie odnośńycb rozporządzeń,

—  Walne zgromadzenie farmaceutów. 
Dziś d. 30 październ ika w lokalu yDo- 
m u Ludowego 'P łac  Tróicki) odbędzie 
się walne zgrom adzenie pracow ników  
aptekarsk ich . Na porządku dziennym 
są następujące kwesiye:

1) Wykład o cholerze. ,*,.
2) Spraw ozdauie Zarządu
3) Stosunek do „artielf" i koęipera- 

cyi.
4) Usunięcie i przyjmowanie n o ­

wych nzhmitów.
5) 0  ku ltura lno-ośw ia tow ej działa l­

ności Związku.
6) O w ydaw aniu  własnego organu.
7) Sprawy bieżące.
Początek o g. 10 -ej wieczorem. Za­

p isyw anie członków i przyjmowanie 
sk ładek  odbywać się będzie u sekre­
tarza  w domu ludow ym  od 9-ej wie­
czorem.

—  W sprawie uwalniania więźniów 
za poręką. M inisterstwo spraw ied li­
wości poleciło m iejscowym  w ładzom  
prokuratorsk im  zw racać baczną uw a­
gę na to. aby przy uw aln ian iu  wię- 
żi.iów za poręką, spraw dzano za k a ­
żdym  razem  stan  majątkowy osób po­
ręczający cn. Rozporządzenie to wy­
wołane zostało podobno tem , że nie-p  
którzy więźniowie uw aln ian i i a  po rę­
k ą  uciekali, poręczyciele zaś nie byli 
w s tan ie  zapłacić należnej kwoty.

— Oddanie pod sąd. Dozór *proku» 
ra torsk i prosi g u b ern a to ra  kijowskiego
0 oddanie poc ąąd rewirowego Dow- 
nińskiego za wykroczenia służbowe.

—  W sprawie ekaoropryacyi w skle­
pie Dębickiego na Padole Schwytano 
kilka osó t ,  podejrzew anych o udział w 
napadzie. Podczas konfrontacyi, św iad ­
kowie napadu  w dwóch z nich — G. 
Bechu i byłym subjekcie, Onicimowie, 
poznali uczestn ików  ekspropryacyi. 
Ranieni podczas napadu  Tre raków
1 Kociuryn przeszli operacyę i ooecnie 
są na drodze do wyzdrowienia.

— Schwytany zbieg. Onegdaj, w cza- 
sie. gdy  obcy odwie izałi więźniów na 
Łukjanćw oe, jed en  z dozorców poznał 
w jed n y m  z gości zbiegłego latem  z 
więzienia berdyczow skiego S. Tkanzen- 
kę. Znaleziono przy nim pasport na 
znanego  policyi śledczej złodzieja, M.- 
koiaja Kłoczka. Pasport ten Tkaczenko 
nabył, j a k  twierdzi, za cenę 3 rubli

— Ucieczka katorżników. Wczoraj o 
godz. o-ej po południu uwięzieni w od­
dziale dla katorżników  przestępcy w y­
konali nader śm iałą  ucieczkę. Kilku 
zbrodniarzy, ekspropryatorów, skaza­
nych  na śmierć lub ka to rgę ,  lub też 
pozostających pod śledztwem za zna­
czne przestępstw a, umówiło się pomię­
dzy sobą w czasie spaceru, a kiedy po­
wracano już do więzienia, n im  się 
w szyscy rozeszli do sw ych cel, napa­
dło na stojących na  warcie dozorców; 
więziennych, związali ich, odebrali broń

gów. Dwaj pozostali uk ry li  Się w po- 
blizki.ch parowach,. Poszukiw ania  trw a­
ły (lupóźnąj uocy, lecz złapać zbietrów nie 
zdołano. a

OSOBISTE
— W yjechał do P etersburga  członek 

Rady panstAia, genera ł  A. Kosicz."
vvezoraj piczydent miasta, p. Dje 

ko w, v,y jechał do P e te rsb u rg a  dla 
przyjęcia udziału w naradzie w sp ra ­
wie handlu p roduk tam i zbożowymi. 
W czasie jego  nieobecności urząd pre­
zydenta im asta będzie pełnił wice-pre­
zydent, p. Płaohnw.

— K R A D Z IE Ż E .  W ieczorom du. 2» p a ­
źdz iern ika  dokouano zuacznej  kradzież) '  u kaii 
torze p. Hojm aua w d. Nr 47 przy ul, 'A le k s a n ­
drowskiej,  Złodziej dostał  się do m ieszkan ia  
zarządzającego  k,fluorem, a  następn ie  do k an ­
iom o te / im u )  yŁłor.zuio 70; zwyczajami p a ­
nującymi w kan torze  ł ło jm an a  znalazł klucz od 
kasy ogniotrw ałej  scł o« any w umówionem miej 
fem i otworzył kasę. W  kas ie  znajdowało się 
około 2,300 ib. w gotówce. Które też złoczyńca 
zabrał sobie. Jed n a k że  nie z.adawalniając się 
tym łupani, złodziej zabrał jeszcze kosztowne 
futre zarządzającego kantorem  i dopiero potom 
oddali ł się. N a  mocy podejrzenia polieya a re ­
sztowała jednego z bytych pracowników.

— W  nocy, dr>. 28 października okradziono 
mieszkanie właściciela aomu N r  o przy ul. Ta- 
rasowskicj Serg iusza  Źukowcewa.  Złodzieje do­
stali sie do m ieszkania  z kory tarza  przez wyję­
tą 2 okua szybę I zabrali różne prżedmioty w ar ­
tości 1.300 rb.

W dziei dn. 28 października nieznani z ło­
dzieje dokonali  kinazieży rzeczy wartości 639 
rb. z m ieszkania  D om entia  P io trowskiego w 
d. Nr 50 przy ul. Minżygorskiej.

PO ŹA it .  W czoraj  / r an a ,  na p ię t rze  g m a ­
chu mieszczącego urzędy publiczne, w lokalu 
izby skarbowej z a p a l i ły 's ię  sadze w dymniku. 
P  zar stłumiła s traż  ogniowa; podczas t łum ie ­
nia pożaru w niektórych pokojach przemokły 
sufity.

-  U S IŁ O W A N IE  SA M O B Ó JSTW A . W  no­
mu N r  J jorzy ul. N abierożno-Kreszczalick ie j ,  
o t ru ła  się P  U. Samobójczyni udzielono porno. 
cm lekarskiej .  Motywy samohójstwa n iew ia ­
dome.

- Z A B Ó JST W  O Du. 38 p a z a z i e r n k a  w ja -  
tze  przy ul. Prozorowskiej  na P ioczorsku ,  zna­
leziono wypadkowo zwłoki młodej kobiety. T rup  
byl ao  połowy zakopany w nawozie. P rzy  ngię- 
dzipach t ru p a  znaleziono na szvi ran ę  z a d a n ą  
widocznie nożem. l ia n a  t? była jak  przypu­
szczają  powodom śmierci.  Dkazaro się, że z‘ bi- 
ta je s t  He leną  Prichodko. kobieta  wątpliwej 
przeszłości.

— R A B U N E K  ZB R O JN Y . N a  linii tiam- 
waju miejskiego pomiędz; Ł uk janów ką  a Ki- 
ry łow ską  ulicą dokonano onegdaj nowego n apa­
du zbrojnego Dwaj n iew iadom i ekspropryato-  
rzy doczekali się chwili  kiedy jed en  z wago­
nów przechodził o gud/.. 10-ej wieczorem bez 
publiczności, wskoczyli wówczas na  platformę 
i zagroziwszy rew o lw erem  i kiudżalem kondu­
ktorowi Dymitrowi Sawrzcucc  i maszyniśnic F i-  
linę|w i_  t 'hndiakowowi, zabrali  z torby kondu- 
k tb ra  ■'rafy zarorfett dz id ihn  w k r e c i e  około 
30 rb. Złoczyńcy ukryli  się następnie  z łupem 
i dotychczas ich nie odnaleziono.

W5 M U S Z A N IE  P I E N I Ę D Z f . Dnia  28 
uaździeruiks w dzień dc m ieszkania  Józefy J a ­
kubowskiej w domu Nr 4 przy ulicy C m en ta r ­
nej. na Bajkowej górze, zjaw ił śię jak i ś  niozna- 
jomy i doręczył jej list  z żądauiom niezwłoczne­
go wypłacenia  50 rb. pod groźbą rzucen ia  bom­
by w razie odmowy. W  mieszkaniu wszczął się  
ponłocli, zawiadomiono policyę ■ rewirowy K li­
mów aresztował szantażystę  Poda ł  się  on za 
W a - ła w a  Tyszewicza i oświadczył,  że niema on 
nic wspólnego z zaszłe-m wymuszaniem, gdyż 
o t m t n a l  liaj- od n iew iad o m eg o 'c i ło w ia k a  r  do- 

tinu ludowym i *  T roickim  pla.-n-.i za d o ręczen ie  
go otrzymał 15 k u p .

—  0 równouprawnienie narodowości
„Gołos M oskw y" aow iaduie się, iż w 
P etersburgu  powstaje kółko, koóre ma 
na  celu obronę idei rów noupraw nien ia  
narodowości, zam ieszkujących  Rosyę. 
Do kółica weszli n iektórzy członkowie 
Rady państw a i działacze społeczni, 
pomiędzy nimi Ju r i j  M ilutin. Działal­
ność kółka powinna, według myśli za­
łożycieli jego, odpowiadać działalności 
is tn ie jącym  podobnym  stowarzyszeniom 
za gran icą , jak: „Liga praw człowieka" 
we Prancyi,  lub  jak Towarzystwo wal 
ki z an tysem ityzm em  w Niemczech i 
Anglii. Członkowie kółka będą dążyli 
do rów noupraw nienia obcych narodo­
wości w dziedzinach adm inis tracy juo- 
państw ow ej i społecznej. S ta tu t  kółka 
w tych  dn iach  m a być zatwierdzouy.

—  Wyjazd barona Frederiksa. Baron 
Prederiks ,  g u b e rn a to r  n iżegoroazki, 
znany z procesu Hurki, w k tó rym  po­
winien był figurować jak o  św iadek  i 
k tórem u groził proces o łapownictwo, 
j a k  wiadomo, nie s taw ił  się oo sadu  
w sprawie Hurki. Nie doręczono m u  
awizacyi. Obecnie, j a k  donosi „Gołos 
Moskwy", wyjaśniło się że baron P re ­
deriks wyjechał z Rosyi i zanewne ni­
gdy nie powróci.

rzucili :Bię do ucieczki. Byłą Bib >0-ciyt
N. P ubrow ln ,  I. D ubrow in ,  D. Jwanlec. 
K, rwaniec, W. Ponom arew , P. Kłżnit- 
kow, B. Bronszcejn. J  D em idenko i J. 
Koszyk. Z dziedzińca więziennego, 7,a 
pomocą deski, opartej o m u r ,  zbiegowie 
wydostali się nazewnątrz. A le alarm 
wszczęty w YięzieBitf sprawił swoje. 
Dozorcy więzienni, policyanci i żoJ- 
n ierze-w artow nicy fzuotłi się w pogoń. 
Rozpoczęła się chao tyczna  strze anina, 
podczas której zabity został N. D ubro ­
win, skazany już u t  ka rą  śmler©v 
dwaj zaś inn i zostali ranko*i. Opróc* 
powyższych ujęto  jeszcze C-ciu zbie-

WJklCZORNlCh w P. T G
> t * V* 4.

W ieczornicę sobotnią rozpoczęto' j e ­
dnoak tów ką ..„Faialista^ odeg raną  z n a  
leży tą w ers rą  pnAa kółko d ram atyczne 
przy p T. G. LutCma wdśpiewwła kilka 
utworów sw ojskich  i sym patyczne  prz^ 
jęcie niewątpliwie zachęci członkow 
Kółka śpiewaczego do dalszej ńsifńfej 
pracy. Deklamaoye druhfili R e j io y d rn -  
nÓM H. i śpiew d - a '<:Borkowshiegc 
rzęsiście Dyły ołwaskW ańe; nie mniej 
ja k  monologi d-a Pudłow skiego.

Uo przedstaw ieniu  licznie zebrana 
młodzież tańczyła ochoczo do d. 3-ej 
rano. . •

Kółko dram atyczne W T. G. Wystąpi 
w przyszłą sobole ze sz tuką ludow ą 
„W erbel domowy*', k tó rą  reżyserya 
bardzo s ta ran n ie  przygotowuje.

S Wiecha
-i < -

CYRK „HIPP8 JP&LACE'.
W  IO-iym dniu tu rn ie ju  zapa ln ików  uegr 

iu g lio ,  v.vzwany ua odwr-t przez norwegezyka 
Andersona ,  zawdzięczając swej n iepomiernej 
sile i e.ięikości z ła tw ością  zwyciężył p rzec iw n i­
ka no 21 m. 25 sok. walki.

M i l l e r  z łatwością  pokonał I tragoluba po 
5 m. 40 sok. walki.

Sznejder w  9  m. 40  «ek. położył J e n ^ n a .
Belin bez t rudu  pokonał R o d o w a  w ;iągu 

1 m. 59 sek,
Charezenko pokonał R auberga  w i-iągu 1 m. 

12 sek.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA

- Oświata w Mińsku K orzystając 
ze zjazdu ziem ian  z racyl posiedzeń 
rolniczych, zarzad „O św iaty" m ińskie j  
urządził zebrani*1 w celu w ysłuchania  
sprawozdań z działalności Kółek „ośw ia­
towych" w pow iatach. Okazało się j e ­
dnak , iż zaledwie dwóch delegatów  
przybyło n a  posiedzenie, a mianowicie: 
p. Grabowski, jako  przedstaw iciel „0- 
św ia ty “ nieswieskięj, is tniejącej zresztą 
niezależnie od ^Ośw^ąty*' m ińskie j, o- 
raz ks Drucjci-Lubecki, przedstawicie). 
Kółka rąkowskiego. Z innych  okolic 
guDernii, gdzie też is tn ie ją  podoone 
stowarzyszenia ,  n ik ł ,  więcej nie przy­
był! NajtiekawSze b y ły  informacye, 
tyczące się „Oświaty" dieświeskiej. Mię­
dzy innem i okazuje się, iż je s t  to in- 
s ty tu cy a  barozo ożywiona i ruchliwa, 
dzięki sw ym  energ icznym  przewodni­
kom. Praca około oświecenia wre tam  
w całej peirtł. . .G św uuaći w ftakowie 
działa n a d w y c z ą j  ostrożnie i n ieśm ia­
ło, & s tąd  i rozwinąć się należycie nie 
może N ł  posiedzeniu zwrócoiio uwa* 
gę na  olbrzymie znaczenie odpowiednio 
w ykw alif ikow anych  nauczycielek ludo­
wych. Zapotrzebowanie ich jes t  w ie l­
kie, a mało jeszcze j e s t  rta Litwie osób, 
należycie w tym  'k ie runku  wykszta łco­
nych Z tej to racy i należy ta m  b a r ­
dzo Więlką uw agę zwrócić na  sem ina- 
rya  nauczycielskie, będące dopiero w za­
czątku,

— Konfiskata. W  piątek z rozpo­
rządzenia władzy miejscowej, u leg ł 
konfiskacie. L-r 24o „Kuryera Litew- 
sk iego". Podobny los spotkał również 
n-r  „D zteim ika W ileńskiego". Kon­
fiskowano num ery  w sprzedaży uli­
cznej or&z częćciowo na poczcie.

Ostatnie wiadomość;.
Rokowania w sprawie marokańskiej.

Korespondencya cesarska"  Niemiec Za­
chodnich. organ Bitlowa ogłasza notę. 
urzędową z powodu spraw  m aro k a ń ­
skich i podróży cesarza do Londynu, 
w której jes t  powiedziane między in ­
nem i następujące:

„Niektóre dzienniki h iszpańskie ogło­
siły, że są przewidziane rokowania w 
sp iaw ie  m arokańskiej pomiędzy kró­
lem angielskim , hiszpańskim i cesa­
rzem W ilhelmem. Rokowania te będą 
prow adzone w celu zm odyfikow ania 
postępow ania w te; sprawie n iek tó rych  
państw. Pragnęlinyśm y więc, dopóki 
czas, zapobiedz podoDnym przypuszcze­
niom. Nie uważają, ak tu  w \g e c i r a s  
za prawo wieczne, trzeba jednakże  u- 
znać, że jego zasady będą podstew ą 
uo regulacyi zawikłań m arokańskich . 
Je d y n ą  właściwą drogą postępow ania 
d la  N iemiec jes t  zmuszenie do uzna­
nia naszych praw uznanych  przez t r a k ­
tat.  Odstępować od tych identyfiko­
wałoby się ze zrzeczeniem tych praw 
na korzyść Trancyi.

Zamach na gen.-gubernatora Skałłona. 
Sąd krakow ski odniósł się do w ar­
szaw skich  władz sądow ych  z żąda ' 
niem przeprowadzenia tam  śledztwa w 
spraw ie  uwięzionej w K rakowie W a n ­
dy Dobrodzickiej, która wykonała  z a ­
m ach na gen .-gubernatora  Skałłona. Po 
przeprowadzeniu śledztwa w W arsza­
wie i nades łan ia  tu  ak tów  śledczych 
będzie w ygotowany ak t oskarżenia i 
lozpisana rozprawa.

—  Posiedzenie sejmu węgierskiego 
Na o s ta tn iem  posiedzeniu se jm u wę 
gierskiego przed przystąpieniem  do po­
rządku dziennego rozwinęła się dłuższa 
d y s k u s ja  nad  regulam inem . Posłowie 
chorwaccy rek lam ow ali swoje prawo 
przem awiania po chorw acku  także przy 
regulam inie  Kiedy jednak  posłowie 
chorwaccy zażądali głosu do p rzem a­
wiania póaćzus dye1 usyi regu lam ino­
wej w języku chorwM jdiL, .prezydent

Petersburg. — Dzionek ra d y  m in i­
s tra  spraw w ew nętrznych  koniuszy 
KuPow  zosiał m ianow any naczelni­
k iem  głów nego zarządu więziennego.

Przedłużono tom skiem u g u b e rn a to ro ­
wi te rm in  prawa wydawania rozporzą­
dzeń obowiązująch. Ogłoszono ochronę 
w zmocnioną w czerKaskim powiecie o- 
k rę g r  dońskiego. Przedłużono s tan  o- 
chrony nadzwyczajnej w Jałc ie  i jał- 
ckim  powiecie.

Moskwa.—Otw arto  posiedzenie ziem- 
stwe powiatowego; został poświęcony 
dom ziemstwa. Postanowiono wszcząć 
s ta ran ia  o możliwie prędkie prawo­
dawcze zała tw ienie  spraw y opodatku 
w ania na  rzecz z iem stw a ziemi i bu-, 
dynków kolei żelaznych.

Bełta. — Ziemsiwo zobowiązało się 
utrzym yw ać swoim kosztem wszystkie 
szkoły ludowe i cerkiew ne w powiecie, 
zwalniaiąc włościan od obowiązkowych 
opłat na ten  cel.

Kazań. — Rada profesorów po­
twierdziła rozporządzenie rek to ra  o za­
m knięciu  u n iw ersy te tu  i postanowiła 
otworzyć u n iw ersy te t  d. 29 b. m.

Lebedyn. — Na zebraniu  ziem skiem  
wybrano: na prezesa zarządu staiego
czTonką komisyi ro lnych, na  członków 
dwóch daw nych  i dwóch nowych, j e ­
den z n ich  zwolennik prawicy, pozostali 
um iarkow ani.

Radon*. — W lokalu klubu polskiego, 
podczas przedstawienia, dwaj złoczyńcy 
zabili kom isarza policyjnego.

Kamieniec-Pobolski. — Aresztowano w 
Bohopolu zabójcę kom isarza policyjne­
go Czyżewskiego i u riadn ika  "msta- 
nowskiego. A resztow any nosił p rzy­
prawione w ąsy i brodę; znaleziono przy 
nim; b ra u m n g  z trzem a m agazynam i,  
28 naboi, dw a czyste blankiety paszpor­
towe i broszury rew olucyjne.

Mobylów. — W e wsi Zabielszczyni*-, 
wr pow klim ow ickim . sześciu n i p  as tm  
ków zbrojnych ograbiło dostawcę. Zra­
bowano 7,00C rb. i wiele złotych i s re ­
brnych przedmiotów.

Sławiańsk.—Ofwarto  u fundow any  k o ­
sztem  p ry w a tn y m  średn i zakład n a u ­
kowy męski.

Charków.—Sąd przysięgłych uznał, że 
właściciel dom u w D katerynosław iu  p. 
PuchatsKi, oskarżony o zabicie Byko­
wa, w iceprokura tora  eka ierynusła  wą­
skiego sądu  okręgowego, postępowa! w 
celu samoobrony. Sąd un iew inn ił  p. 
Puchalskiego.

Faryż.— W skutek  rozkazu m in is tra  
■■Światy JJrianda  za m k n ię ty  .został de 
n ow ego roku wydział medyczny. Za- 
rząd zeu ‘e to spowodowały rozruchy 
s tudenck ie  i  powodu powołani* dwócl 
profesorów- z prow incji.

O t-z y m a n e  d 29 p a id rie e ia łk a
Tuion — Przybył inspektor paryskie j 

policyi śledczej, w celu dokonania 
śledztwa w spraw ie  nowego szp iego­
stwa. K ursu ją  różnorodne pogłoski 
mówią np., że przy dokonyw am u sledz 
twa w sprawie Clmo udało się wykryć, 
istnienie organizacyi m iędzynarodow ej 
zajmującej się szpiegostwem  W n a d ­
brzeżnych dep a r tam en tach  Francyi a- 
resztow ano 4 osoby. W edług pogłosek 
mają być jeszcze aok o n an e  "czne a- 
resztow ania .

Konstantynopol — W Bejrucie zdi 
rzył się w ypadek  podejrzanego zasła­
bnięcia na  choierę.

Oźwińsh — W ieczorem  dn . 27. paź-
Izby nie udzieiii im cłośu  i Turzysrapit n ierr iadoim  z loczyńły poło
do dysKusyi Dudżetowej, NV dykkusyi 
xej przemawiali sam i posłowie chor­
waccy. Je d n e m u  z mówców prezy­
dent odebrał głos, gdy rozpoczął m ó­
wić po serbsku.

Zaburzenia w Z agrzeb iu .: Z 2<agrze- 
hia donoszą: Wczoraj wieczorem . z o- 
kazy i  w yboru  prezesa Związku s to w a ­
rzyszeń  akadem ick ich  przyszło do bu ­
rzliwych sfcarć między s tu d en tam i ,jH>- 
stępowymi, a s tu d en tam i z p ar ty iB ła r-  
cewieza. Postępowcy, poDarci przez 
Serbów i Bułgarów, u a skali ulększość 
44 głosów i przeprowadzili swego k a n ­
dydata. Gdy s tudenci serbscy  zan u ­
cili hym n serbski przyszło do burzli­
wych zajść m iędzy  n im i a Starczewi- 
czanami, którzy l-ozbilf tablicę s tu d e n ­
tów serbskich , wiszącą na ścianie. D a ­
no również dwa w ystrzały  z rew olw e­
ru. W końcu  uaa ło  się profesorom 
przywrócić spokój. S tudenci,  należący 
dc par ty !  Starcem I jz ł ,  śp iewając p ieśn i 
i wznosząc okrzyid: „Precz z S erbam i,  
precz z rew olucyonistam i!",  uda li  się 
przed Fc&akcyę p ism a „Pokrok" i p r z e i  
B «nk  serbsk i i i .rsąd til i  dem onstraoyę . 
Następnie udali się przed m ieszkanie 
p. F ra n k a  i urządzili mu owacyę. W re­
szcie wrócili do jed n e j  z sal na un i­
wersytecie, gdzie odbyli zgromadzenie.

Te le g ra m y.
O trz y m a n e  w  nooy.

(Od Agencyi Petersburskie j) .
Petersburg.— W ydany v  w ł n a  imię 

rzeczywistego radcy e tanu  UoiuDiewa 
Ukaz Najwyżaty. polecający m u otwo­
rzyć w dniu  l-go l is topada sesyę D u ­
my państwowej;

Tulon.— W spraw ię  nowego szpiego­
s tw a dowiedziano się, że w y k m o  
całą organizacyę, działającą w Marsylii 
i Talonie; Ulmo w niej udziału ;nie 
brał. J ed n e g o  uczestn ika aresztowano 
w Tulonie i 4-ch w Marsylii.

Lonoyn.— W edług  wiadomości z Te-' 
l ie ianc  medżylis przyjął budżet i wy­
szukał środki na  pokrycie deficytu, 
f r s t ę  cyw ilną określono na 100,000 fu n ­
tów szterl.

Wiedeń.—  Nowomlaimwani im ńietro- 
wie składali przysięgę na wiwrność ce­
sarzowi.

Szanhaj.— Miedzy rząaen? p ek iń sk im  
i ludności® prowincyi Tcheu-tsian  w y­
nikły n ieporozum ienia  z powodu budo­
wy kolei żelaznej Rudżoy-Ninbo. Drzeu 
dw um a laty  rząd pekirisk' udzielił p ro ­
wincyi koncesyi na budowę kolei; nie­
dawno zaś w ydany  zosta* ukaz, że b u ­
dowa prowaazona oędzte Drzez towa­
rzystw o anglo-chińskie. Ludność pro­
wincyi postanowiła stawić opór.

żyli bombę okoIo fu r tk i  m ieszkania 
inżyniera  Głuchariewa. Gdy otwartw 
iurtkę bomba wybuchnęła, dw ie oso­
by ranne.

Białystok. —  W sk u tek  b ra k u  obsta- 
.unków  w n iek tó rych  fab rykach  pra-5; 
cu ją  ty lko 8 dni w  tygodniu.

Władywostok. — W Avarsztach portu 
w ojennego w ykry to  dużo d ru k ó w  nie- - 
legalnych, znaleziono brań, am un ic ję ,  
p iany, bomby, ko respondencyę  i pi* 
częć g łów nego  k o m ite tu  władyw osto  
ck iej organizacyi wojenne^.

Tyflis. — Wieczorem óm a 26 paź1 
dziern ika  na ulicy Szym achińsk ie j wy­
s trza łem  w plecy zabito rewirowego. 
Wobec wzmożenia wystęmiej działalno­
ści o cha rak te rze  rew olucy jnym  w n ie­
k tó ry ch  miejscowościach gub. kutai* 
skiej, ogłoszonej w s tan ie  wojennym  
nam ies tn ik  uzńai zń konieczne w y 
odrębnie te miejscowości, w oddzielny 
rejon, w  t e lu  skoncentrrwanta tam 
wszelkich środków, m ogących p rzer­
wać tę  w ystępną  działalność i polecić 
dyży n y ącem u  genera łow i kaukaskiego  
sztabu okręgowego, Tołkmaczewowi, 
objąć zarząd tego rejonu z p raw am i,  
w s to sunku  do miejscowości będących  
w stan ie  wojennym, czasowego generał- 
g u b e raa to ra ,  a w s to su n k u  do okręgu 
K in tryszsk iego  — z p raw am i główno 
zarządzającego.

Peterslm -ę — Ich Cesarsk ie  Moście 
wraz z Najdostojnie.iszemi dziećmi 
przenieśli się dzisiaj z letniej rezyaen- 
cyi (Peterhof) do zimowej (Carskie 
Sioło).

Zapobiegając naruszeniu  porządku, 
k tó re  m ogłyby  zamącić suokój w dniu 
o twarcia  D u m y  państw owej, p e te rsb u r­
sk i  naczeln ik  m ias ta  ogłasza, że nie 
b ęd ą  dopuszczone żadne zbiegowiska, 
pochody, ani Jakm ro iw ier działalność 
o charak terze  dem onstracy jnym .

f  I i  ł  d a.
Petarabari 29 października
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O t r z y m a n e  d .  2 0  p a ź d z i e r n i k a
P e te r s b u rg . - - 0  w ypadkach  zas łabn ię­

cia i śmierci na  cholerę, pe te rsbu rska  
Agencya telegraficzna o trzym ała  w d li’ 
28 października następujące w iadom o­
ści. W okręgu  d o ń sk :m  dnia 17 paź­
dziern ika .zachorowało pięć osób- zinar 
ly cztery; w Kazaniu zachorowały dwie 
usoby, n ik t  nie zmarł: w Tro icku  za­
chorowała jedna osoba: w Ekater.yno- 
sławiu zachorowały cztery osoby, 
zm arły dwie; w powiecie sudżańsk im  
< 1 nią 26 oażdziern ika  zachorowało pięć 
osób. W  Kazaniu w sku tek  zmniejszę- 
nia się epidem ii zamicnięto jed en  ba­
rak.

Berlin. — Z powodu podróży n iem ie­
ckiej pary cesarsuicj do Anglii „Nordd. 
Algem. Zeit." pisze: „zaw d^ęczając  jej 
(podróży), jaw n ie  wyrażone przez obie 
s trony  życzenie -'schowania' zobopól- 
nych dobrych stosunków otrzym a no­
wy impuls; serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznała para cesarska  w Anglii nie 
wątpliwie znajdzie w Niemczech *od- 
dzwięk i wzmocni, is tniejące już po­
między obu narodam i, s tosunki se r­
deczne

SIOSKW l — W ice-minister skarbu . Szyi 
s tiakow . w obecności generał-guberna- 
tora i wielu urzędników  dokonał u ro ­
czystego otw arcia  nnwo-ukonczonego 
gm achu  głównej państwowej kasy o- 
szczędnośei. Po przemówieniu wice­
m inistra ,  generał gu b e rn a to r  wzniósł 
to a s t 'z a  zdrowie Najjaśniejszego Pana. 
T oast przyjęto burzą oklasków.

Czernihiw -- K om isy! ro lim  czynne 
w gub. czernihowskiej, łącznie z ban ­
kiem w łościańskim  zlikwidowały 23,1 17 
dzies.

Konstantynopol. N sku tek  przed­
stawienia am basadorów  o gw ałtach, 
dokonyw anych  przez bandy, P orta  
wysłała posiłki wojskowe do okręgów 
florynskiego, pałankinskiego  i zim- 
skiego.

Paryż — W departam enc ie  Górnej 
Yienny na sena to ra  obrany został — 
Reymont; radykał; w depa rtam enc ie  
G aronny— rad y k a ł  L eygnes  i so c ja l is ta  
Bemchak

Vienne.—Na senatora  obrano Serbeau, 
sym patyzującego z lewicą repub likań­
ską.

Nikoiajewsk (gub. s am arsk a ) .— Komi- 
syu rolna postanowiła nabyć przy po­
mocy banku włościańskiego — 3,500 
Izies. ziemi od hr. Orłów a-Oawvdowa.

Wlerchniednieprowsk.—Zjazd powiato­
wy zatwierdził dec.yzye naczelników 
ziemskich o w ystąp ien iu  74 włościan 
z w ładan ia  gm innego, oraz przekazaniu 
im  na własność 500 dzies. ziemi n a ­
działo wej.

Sosnowice.— We wsi Niemcy zabity  
został w ystrzałem  z rew ohyeru  starszy 
s trażn ik  zDmski.

Saratów.— A resztow ano tutaj w y d a­
lonego k ilka  dni tem u  robo tn ika  kole­
jowego. Robotnik ten znajduje się pod 
zarzutem  zabójstwa w Rtyszczewie, 
dOkonanem na osobie inżyniera  Ale­
ksandrow a.

Tuła.—A resztow ano  trzech rabusiów , 
którzy brali odział wr napadach  zbroj­
nych na sklepy kolonialne.

Jarosław. — Sąd okręgowy skazał 
dwóch włościan na kilka laf  robót 
ciężkich, za zw o jn y  napad i za og ra­
bienie łaźni.

Wladywostok. -  Odbyła się uroczysta 
eksportacya zwłok kapitana Kurosza 
zabitego w dniu 17 październ ika w cza­
sie rozruchów, oraz zmarłych, wskfitek 
o trzym anych ran  porucznika Sztera i 
m iczm ana Juchnowicza: odbyt się rów ­
nież pogrzeb m arynarza  Pomma, który 
w ierny swym obowiązkom zabity zo­
stał przez zbuntowanyi.h. Zwłoki po­
ległych przi wieziono do przystani ad ­
m ira l ic j i ,  a s tam tąd  na law etach do 
przejazdu kolejowego Zwłok, złożono 
na platformie dla przewiezienia ich do 
Kosyi europejskiej. Przv odjeżdzic flo­
ty li ze zwłokami, s ta tk i  wojenne, s to­
jące  w porcie, salutowały. W porcie 
obecna były władze naczelne, depula- 
cye i wiele osób z publiczności. Zło­
żono liczne wience. Ciało Pominą zło­
żono na cm enta rzu  miejskim.

Ryga.— Za dn ia  dokonano napadów 
na kan to r  zakładu przetworów ch em i­
cznych Eftauowicza i k an to r  fabryki 
zapałek „ W u lk a n ”. W pierw szym  n a ­
padzie uczestniczyło 7 rabusiów, k tó ­
rzy powitani w ystrzałam i urzędników 
biurowych, n a ty ch m ias t  zbiegli; w d ru ­
g im  w ypadku trzech rzezimieszków za- 
irało 200 rubli i zloty zegarek.

Rybin8k.— P rzepraw a sankam i przez 
W ołgę u legła  przerwie.

Jarosław.— W  ciągu roku bieżącego 
w filii Banku w łościańskiego zadekla­
rowano do sprzedaży w gubern iach  
wołogodskiej i ja ros ław sk ie j  przeszło 
12 tysięcy dziesięcin: jak  dotąd  zaku­
piono trzy tysiące dziesięcin.

Casablanca. — W nocy na dzień 26 
października skończy] się ramazan, po­
czerń nastąpiły  trzy ci ni św iąt, na k tó ­
ry  to czas wszelkie kroki wojenne zo­
stały zawieszone.

Lens. — W A ntreeonr zastra jkow alo  
700 robotn ików .

Wiedeń —Gazety, omawiając, spraw ę 
reo rgan izac j i  gab inetu , donoszą, że z 
pnwndu ustąp ien ia  Dzieduszyckiego, t e ­
kę m in is tra  Galicy i obejmie Ylrraha- 
mowicz, k tóry  m a zrzec się p rzew o­
d n ic tw a w Kole polskiem.

Manila. —  M inister w ojny Taft wyje 
chał z rana  do W ładyw ostoku

Petersburg.— W  m in is te rs tw ie  spraw 
w ew nętrznych  odbyw ają się posiedze­
nia członków sta łych  komisyi g u b e r ­
nia rnych, zwotanych w celu w yjaśn ie­
nia sprawy w ystąpienia z gm iny  jak 
również i spraw organizacyjnych, doty­
czących sposobu działania insty tucyi 
włościańskich. Zjazd został o tw ar ty  d. 
24 października przez m in is tra  spraw 
wewn. Posiedzenia odbyw ają  się pod 
p rzew odnictw em  Likoszina, pełniącego 
ooowiązki wice-ministra. Na pierwszych 
posiedzeniach wyjaśniono, że w wielu 
miejscowa,sciach ukaz z d. o listopada 
1906 r został znacznie rozszerzony. W 
niektórych gubern iach ,  przeważnie zaś 
w Północno-Zachodnich, zaznaczyło się 
dążenie włościan do skom asow ania  
gruntów  nadzialowych. ITaee zjazdu 
będą uKonozone d. 31 paździeruiaa.

Londyn. — Na bankiecie w Hiilegom, 
adm ira ł  Fisher, zabierając glos w im ie­
niu floty a n g ie ls k ie j , odpow iedz ia ł: 
„Opowiadania o w sadzeniu na statki stu 
tysięcy Niemców i w targnięciu  ■ ich do 
Anglii są n ierozsądne i szkod liw e11. Na­
stępnie adm ira ł  w imieniu floty angiel­
skiej wyraził swoją radość  z powodu 
zamierzonego przybycia n iemieckiej pa­
ry cesarskiej oraz tw o je  zadowolenie 
z tego powodu, że cesarz niemiecki jest 
adm ira łem  floty angielskiej.

Na tym  sam ym  bankiecie Campbell- 
B annerm an , om aw iając  ugodę /. Rosyą, 
powiedział: „U goda ta wpłynie na za­
bezpieczenie pokoju powszechnego, gdyż 
w yklucza możność w zajem nych podej­
rzeń w sprawie granic: d la tego  bez 
w ątpienia posiada wielką doniosłość dla 
dzieła cywilizacyi.

Kazań. — Zam knięto  u n iw ersy te t  ty l­
ko do 29 października.

Grodno W e wrsi Trościanicy, w pow. 
bielskim spłonęły w sku tek  podpalenia

dom y i zaoudow ania  gospodarcze ze 
zbożem i ruchom ośc iam i s iedm iu  g o ­
spodarzy. .Schwytanego podpalacza tłum 
zanił r  rzucił w ogień.

Wiedeń.— W sferach  par lam en ta rnych  
twierdzą, że k ryzys zoslai rozstrzy­
gnięty . Tekę  m in is te ry a ln ą  przy jm uje  
m łoćoczech d-r  F id ler

Berlin - Z R otte rdam u donoszą, że 
w agm ajs trow ie  ładunków  zbożowych 
przerwali sw ą  działalność dn ia  27 p a ­
ździern ika  na 35 s ta tkach .  Policya i 
m arynarze  zmusili ich do opuszczenia 
s tatków. Sadow nicy  p racu ją  w dalszym  
ciągu.

Arignon.— Nizko położone części m ia­
s ta  zalane. K om unikacya pom iędzy Ca- 
vaillon a Aptem przerw ana.

Sosnowiec. — W m ieszkaniu  dw om a 
w ystrzałam i przez okno zabito ukcyź- 
nika.

Paryż.— W początkach przyszłego ty ­
godnia rząd wniesie do par lam en tu  
pro jek t prawa o oszacowaniu n ierucho­
mości. Szacunek dokonany będzie przed 
wprowadzeniem podatku  dochodowego. 
Caillaux dom agać się. będzie jaknaj-  
prędszego przekazania referai u komisyi, 
ażeby izba deputow anych m o g li  przy­
stąpić do rozpatrzenia tego projektu  
prawa bezpośrednio po om ówieniu bu ­
dżetu; dołoży on również wszelkich 
s ta rań ,  ażeby rozpatrzenie projektu p ra ­
wa o podatKU dochodowym nastąpiło 
w jaknajkró tszym  czasie. Na posie­
dzeniu rady m inis trów  Pichon ośw iad­
czył, żc kontr-torpedow ce i cztery krą- 
żowniKi mogą być odwołane z Ma- 
rokka  do Francyi.  Regnault faktycznie 
uzyskał od su ł tana  zupełną gw arancyę 
przywrócenia prawdziwej zgody na g r a ­
nicy a ig iersko-m arokanskie j.  Radę m i­
nistrów zawiadom iono o zamianowaniu 
genera ła  .AmoureTa dowódcą 15 k o r­
pusu armii. Kapitan Bhenut, pełniący 
służbę w szkoIc pirotechnicznej z po­
wodu zaszłego tam  w ypadku  ekspiozyj 
został zaliczony do rezerwy.

Moskwa — Naczeinik m iasta  wydał 
rozporządzenie odnalezienia m ają tku  
Lidwaia wobec powództwa skarmi w 
sum ie  1,432 tys. rb.

Ujęto Tołłoczenkę ważnego przestęp­
cę politycznego, zbiegłego z Turuchanu .

Charków. — Naznaczono na 25 listo­
pada zjazd przemysłowców górniczych 
z Rcsyi południowej.

Samarkenda.— K orespondent z Kara- 
tagu  telegrafuje  pod d a tą  27 paździer­

n ika  o duszczętnem zniszczeniu tego 
miasta. W mieście zginęło cztery ty ­
siące osób; w szystkie wioski dukoia 
ułegły zniszczeniu: poległo tysiące
ofiar. G ogromie, poniesionych- s t ra t  
nadchodzi coiaz więcej wiadomości.

Wieder. — /o s ta ły  przyjęte dvm isye 
m inis trów  d A u e rsp e rg a ,  Prade, Forzta, 
i Pacaka. Poseł Fiedler m ianow any 
został m in is trem  handlu; E benhoch  — 
m in is trem  rolnictwa: Hesman, Peszka 
i P raszek m in is tram i bez tek. Otrzy­
mali ordery: A uersperg— w ie lk i  krzyż 
Leopolda; Pratie Forzt i Pacak— order 
korony żelaznej pierw szego stopnia.

Ylissmon.—Niem iecka para  cesarska 
u aa ła  się zrana na y a c h n e  „Hohen­
zollern" do Spitbead.

Perm. Na mocy w yroku  sądu  wo­
jennego  stracono robotn ika  Abrosimo- 
wa, aresztow anego podczas napadu 
zbrojnego na sk ład  dynam itu; włościa­
nina Popowa, zabójcę szczedryńsiuego 
naczelnika wojennego, pu łkow nika Kun- 
jewa; włóczęgo Berezinu, który zam or­
dował aresz tau ta  w więzieniu polity­
cznemu przeszkadzającego ucieczce po­
litycznych; ro bo tn ika  Kosik .china, za­
bójcę dozorcy policyjnego; robotnika 
Ew dokim owa, sprawcę zam achu  na ko­
misarza fabryki iżewskiej.

Łudź. — Na rogu ulicy A ndrzeja i 
Długiej złoczyńcy napadli na dwóch 
agentów  wydziału śledczego, jednego 
zaoili, a drugiego ramii.

N A D E S Ł A N E .

Racyonaine odżywianie dzieci.

Wśród całego szeregu szt licznych 
środków odżyw czych ,jak ie  dziś z jaw ia­
ją się na wszechświatowych rynkach, 
zdobyła sobie od ió-iu z górą  lat pier- 
wsz.e miejsce znana i uznana w całym  
świccic m ączka i mleko zgęszczone 
Nestle a. Uznanie lego chemicznego 
p rzetw oru i powszechne stosowanie go 
w ciągu trzech przeszło dziesiątków 
lat we wszystkich krajach przypisać 
jedynie należy wysokiej jego  wartości 
odżywczej i w yjątkow ym  rzec można 
bez przesady, zdum iew ającym  rezulta­
tom jego wpływu dodatn iego  na o rg a ­
nizm dziecięcy.

Mączki i m leka zgęszczonego Ne- 
s t le ’a używ ają dziś wszystkie prawie 
matki bądź dla zastąpienia  n a tu ra ln e ­
go pokarm u niemowlętom już  od 
czwartego m iesiąca ich życia, a nawet

wcześniej, bąuz. też jako stałego ś ro d ­
ka odżywczego przez cały kiikoletni 
okres dzieciństwu. Różnica odżyw ia­
nia dzieci tym lub innym pokarm em  
uwidocznia się już po kilku tygodniach 
praktyki: dzieci są wyjątkowo zdrowe, 
siine, weside. z czasem pozbywają sic 
ew entualnych  „ skłonności do chorób
dziecinnych i niedokrw istości, w zm a­
cnia się i ustala u nich proces traw ie­
nia, w yrabia  się apetyt,  postępuje n o r­
m alny  ich wzrost i rozwój. Na to 
wszystko wpływa p ierw szorzędna j a ­
kość tego przetworu, dobywanego z 
najlepszego stery lizow anego mleku 
kiów7 alpejskich, nie podlegających n i­
g d y  gruźlicy  i udoskonalenie  fab ry k a­
c j i ,  dzięki czemu sam prze tw ór posia­
da przyjemny, wysoce przez dzieci ce­
niony sm ak  i daje się przez czas dłuż­
szy doskonale przechowyw ać w w,y-
bornem  fabrycznem opakowaniu.

Smialo powiedzieć można, że mączka 
i mleko zgęszczone N estleli zawierają 
ce wysoki procent łatwn s traw ny  cli 
substancyi białkowatych, prócz t łu ­
szczu i cukru, s tanow i dziś jed en  z 
koniecznych ar tyku łów  hy-gieiiicznegn 
system u odżywiania dzieci i jest je- 
dnem z najdonioślejszych zastosowań 
chemii do potrzeb codziennego żyeda. 
W arlose tego produk tu  stwierdziły  nie- 
tylko już liczne analizy i próby n a j­
w ybitn iejszych powag jak ar duego  św ia ­
ta, ale wykazała j ą  ogrom na p rak ty k a  
i wprost im ponujący, a coraz jeszcze 
zwiększający się na ten środek popyt.

W ambulato-yum przy lecznicy ..chirurgiczne 
terapeutycznej'' (Bulwar Blbikowskt Nr 4. telef. 
•394) od 8—4 ijodz. po pn}. ordynują następujący 
lekaizo:

Cli. wewnętrzne— d-rzy: Bobowski, lllizirifki 
By lina. Cichocki. Uaruaau, Hoffman. Janu /. 
kicwicz Knotlm i Pieńkowski.

Cli. chirurg.--d-rzy: Antoniewicz. 13. Kozłow­
ski, Lążyński i Stanisławski.

Ch. dzieefh.—d rzv: Karnicl i. Obniski i No­
wiński.

Ch. nerwowe—d-nv: Kozincew, Tuliszkowsko 
Trzebiński i Weller.

Ch. kobiece—d-rzy: Choiniakowai Piotkiewu
Cli. uczu —ti-i'zv: M. Kozłowski. Loontowii z 

llumszowió: i Sokołow.-ki.
Ch “‘•.óry I wener — d-rzy: Kowaliński

Rpjze i Waryński.
Cl;, gardła, uszu I nosa—dr Turski.
W pracowni lecznicy de. A. Modrz n»«<i w y­

konywa rozbiory (analizy) chemiczne, mikroskopu 
we I bakteryologiczne.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ nr GROCHOLSKI.

M AGAZYN CZESKI! w . - w a s i l k o w s k a  h v  io .
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w w ielkim  wyborze cie- 

flhiune damską i męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki, 
figaro, rękawiczki, kamasze, m itenki, fa r tu ch y  i t. p.

Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetk i i t. p.
Ubrania dziecinne i paltoty 

Maszyny do rebót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda­
jem y tanio. Skład materyi wełnianych, baw ełnianych i fildeeos Sprzedaż h u r ­

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniam y skrupulatn ie
i bezzwłocznie.

P R I X F I K  E. 6 0 4 - 5 0 — 41

3878-3-2
W obec zarażenia wody Dnieprowej prze­
c inkam i cholerycznyini, Które me g iną 
naw et w lodzie, zakład I o w .  A k c .  
„ K a r b u n i k ” , podaje do wiadomości 

| powszechnej, że, jak rok długi, sprzeda­
je  po cenach 'niskich w żądanej ilości 

I ilrzi m yw any z w o d y  f i l t r o w a n e j  ze
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Dorn Jedwabi • Na sezon balowy
poleca •  o trzym ano  3804-„-3

iiajiuudniejsze matur) d s  100 barwnych sukien łrancus.

ehiiane i bawełniane # 100 barwnycb aksamitów 
. # na sarknie.

L I.  Furmanowa;
Krpszczatik II, obok 6iełdy.

W elw ct.
J  Setki skrojonych sukien balowych 
a  i wizytowych.

WNO W O O T W A R T Y M  M AG AZYN IE

G . M .  T R A B S K I E G O
*  C h a r k « i v a f

Kreszczatik NT lo, dom Ogłoblina, w wielkim w yborze-

F U TR A  i KA R A K U ŁY.
Uotuwe u b ran ia  zwierzchnie m ęskie  i dam skie , dachy, żakiety , sak i z 

p o k ry d ę m  futrzanemu kołnierze, szale, boa, m ufki,  czapeczki i czepki najnow ­
szej mody P rzy jm ujem y zamów ienia i wykonujem y je według najświeższych 
tygodników  mód. Pracow nia  własna. r eny hurtow e. Na żądanie cenniki 
i lustrowane wysyłam y bezpłatnie. 3802-„-2

B a u m e B e n A .u e
Polecany przez lekarzy  jako środek  do nacierania , uśm ierzający ból przy

newialgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, pedagrze. 
bólach stawów i głowy.

Do uży tku  zew nętrznego za pomocą nac ie ran ia  skóry, k tó rą  następnie  n a ­
leży okryć w a tą  i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i s k u te ­
cznie. Żądać w ap tekach  wyraźnie „ B a u m e  B e n g u ć 11 D-ra Bengue, Rue 
Blancnt Paris. Gena pudełka  rb. 1 kop. 20.

Sk ład  główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. Handj. Tow. Aptecznym i.

„S Z K O ŁA  P D LSK A “
Dw utygodnik , poświęcony spraw om  nauczania  i wychow ania , wychodzi w W a r 
szawie przy współpracow nictw ie poważnych sił pedagogicznych , jak o  organ

„Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego**.

studzien artezyjsk.
W łodzim iersko-ŁjiM zks 17.
NAPEŁNIANIE LODOWNI. ! » ,  spełni? b j b j .

5  E- WENDE i S-ka (T. Hi: i L TaikiU)
poleca najnowsze powieści:

A n n u n z i o  f» T ryum f śmierci 
G o n a n  D o y l ^ .  Z przygód Scherlooka Holmesa 
O e l l e  G r a z r i e .  Miłość i jnru* opowiadani.-) 
r . o r k i j  M a k w y m .  W areń k a  Olessówn.i 
G e r m a n .  H istorya o pajacach 
■ r a j f k o w s k i  K. Nowele 
K a s e t  W królestwie nocy 
K w i a t k o w s k a  W ł .  Bez przysięgi 
P r z y b y s z e w s k i  Dzieci szatana 
S i e n k i e w i c z  Na polu cliwały 
t t a j o t a .  W pijgoni

w  W A R SZ A W IE ,
1.50 
1.20 

- - .8 0  
— .50 

1.20 
— .80 

1.20

1.—
1.80
1.90

- 2— 13904 -

Prawdziwe

P ren u m era ta  „Szkoły Polsk ie j"  wynosi 
W W arszaw ie rocznie rb. 4, półrocznie rb. % z p rzesyłką pocztową rocznie

rb. 5, półrocznie rb. 2 kop. 50.
Cena pojedynczego n u m eru  kop. 20.

Adres: WARSZAW A, ul. Zgoda N r 8, tel. 1 ,
3494- -6— 5 3 6 9 4 - 5  - 4

K s i ę g a r n i a  i S k ł a d  N u t

E. W ENDE i S -k a  (HI? i TURKlfŁ)
w WARSZAWIE,

wydała i wysyła na każde żądanie franco ' K atalog nakładowy i komisowy, 
dziel naukowych i beletrystycznyc.h, z doda tk iem  najpopularnie jszych utworow

m uzycznych.
Do katalogu włączono złożone na składzie głównym wydawnictwa firm.

H. A ltenberga  (Lwów), B. Połonieckiego (Księgarnia Polska, Lwów) A. 
F ied lera  (Poznań), D. E. F ried łe ina  (Kraków), K St. Jakubow skiego  (Lwów), 
St. Kavka (Kraków), St. Kellera (Lwów), K. Kozłowskiego (Poznań), Maniszew- 
skiego i M einhardta (Lwów), T-wa Akc. S. O rgelbranda Synów (W aisz^wa), 
W 1’odw ińsk iego  (Y\ aiszaw a), „ Przewodnik zdrowia*1 (Berlin), „Słowa Uolskie- 
g o “ (Lwów), Ar S ta u d ach e ra  i S-ki (S tanisławów), T ow arzystw a wydawniczego 
iLwów), Polskiego T ow arzystw a Nakładow ego (Lwów). Tow arzystw a nauczy­
cieli szKół wyższych (Lwów), Tow arzystw a dla popierania n au k i  polskiej 
(Lwów), Feliksa W esta (Brody), W. W ied igera  (Warszaiya), N akłady  b. wy- 
choivańców szkoły handlow ej im. L. Kronenbergą oraz w ydaw nictw a z zapo­

mogi kasy  im ienia  d-ra Jozefa Mianowskiego
Katalog ten jedyny ze względu na  obfitość m ale ry a łu  l i te ra tu ry ,  zebraue«o z 
osta tn ich  lat z trzech zaborów — poleca się szczególniejszej uwadze przed ka-

żdorazowem nabyw aniem  książek.
Zamówienia k s ięg a rn ia  w y k o n y w a  odw rotną pocztą, udziela chę tnych  w ska­

zówek w7 zakres k s ięg a rs tw a  i w y d aw n ic tw a  wchodzących.
Zniżenie ceny: „SŁOWNIKA GEOGRAFICZNEGO DAW NYCH ZIEM POL­

SKICH i INNYCH KRAJÓW  S Ł O W IA Ń SK P 'H “ wielkich tomów i s  za kom plet 
rb , 40 ,—  cena daw niejsza rb. 92. 3903r

W A Ż N E  D L A  F A N O W I D r a p  „ G la d a t o n " .

I ’rav dziwy druo, wyróżniający się s p ec ja ln ą  miękością, bardzo praKiyczny 
i m odny n a  m ęsk ie  jes ienne  lub zimowe palta, kolorów: czarny, c iem no-grana- 
towy i m orengo lub w angielskim  guście, z ledwie widocznem i m odnera i 
k ra tk am i,  os ta tn i  zalicza się do ostatn iej mody. F ab ry k a  w ysyła odcinki 
po 3 1/2 arszyna na całe m ęskie palto  i do palta ciepłą w ełn ianą podszewkę, 
„F lora" , razem  za 13 r b .  9 0  k a p .

D rap g a tu n ek  „ P r i m * fr z podszewką za 18 r b .
Przy zam ów ieniu  3-ch lub Mięcej oaem ków , dodajem y do każdego palta

po 2 fun ty  wełnianej w aty  z u p e łn ie  d a r m o .

Niezliczone podz-ękc w ania otrzy- C y a i u I a I  
m ujem y za własny f rancusk i  ■

M ateryał bardzo prak tyczny , tkęny  z m iękiego szewiotu, czarny  gładki Uib 
n a  czarnem  tle szarym i przecinkam i lub w kratki.

Za odcinek  4>/4 arsz. na 
cały męski kostyun i

„ R u b e w g a tu n ek  „Prim a* za odcinek 4 4 aisz. 8  r b .  2 5  k.
Zapakowanie i p p e s j ł k a  n a  ra c h u n e k  fabryki. P rz j  zamów ieniu 3 -ch lub

więcej odcinków naraz  dodajem y podszewkę z u p e ł n b e  d e r m o
Jeśli  i-L-. ^  ------ « -----  ------------^ ^  --------   i-

znane od daw nych lat, w yrabiają się 
z czysto roślinnych składników, co 
przysięga stwierdzone zostało, są za­
w arte  w dwóch sobie odm iennych  n u ­

m erach, p ierw szym  i drugim
Do nabyc ia  w Królestwie Polskiem  

i C esarstw ie Rosyjsk iem  w aptekach  i 
sk ładach  aptecznych, gdzie się nabyw ­
com dokładnego w y jaśn ien ia  w raz  z 
opisem udziela.

K o le g i u m  z td e o w is  W ie lk ie j  
B r j f t a n ir  M o r i s o n  A  C o m p .,  
L ondyn 33, E usion  Road. 3834-26-2

Pierwsze W zajem ne Tow arzyl.
ubezpieczenia na życie.

Zupełna gw aran- 
cya oparta  na 
ib

w zajeim ścif bez
zobopólnej poręki wszystkich  członków

Osoby ubezpieczone, członkowie to -
U fftnifC łui!)  w yboru os |b ' na
“ d k . } u l n d  funkeyonaryuszów  Towa-

warunicowe największe ulgi.
m ożna w  ratacti m ies.ęcznysłi. 
' p f f i w  oględziny lekarskie nie

s t  wymagane.
Zarząd Okręgu Kijowskiego

P r o r e a n a  12. T e l .  1898.
W dnie powsz biuru o tw arte  od g. io  
do 4-ej, w św ięta  od g. U  do 1 ej pp.

3862-19-2

n Cn h q  niemłoda poszukuje m ie iso i 
UoUUd zarządzającej dom em , zna się 
na wiejskiem gospodarstwie , zgaIza 
się na  wyjazd. J ek a te ry n iń sk a  15,'m .  6.

3832— 3— 4

l l l f n ń  stluFva HiRzyczne za granicą, 
UliUlli udziela lekcyi grv forteji. Ży- 
lańska 116, m. 7. 3930—3 — 4

P n ł n a h n d  naiiczy tiellca na  wyjuzd
rU l lA u U l ld  z gimnaz. wyksz. tranc. 
praki. m uzyka Adres: W ielka Dorogu- 
życka 88, m. 2, od g. 2 do ;i po poi.'

3853— 8— 3

M slll '7 W H 'ilra  wychowawczyni po- 
l idU uL J MOMid szukuje posady na
wieś. Przygotowuje do sźf ół. Świa-
decuwa chiubne. Warszawa, Nowy-
ŚWiat 41, 111. 26. .3826— 3— 3

Do sprzedania zupełnie nowe figaro fu ­
trzane za połowę ceny. L uteranska t>. 
m. 38, widz. od g  11— 3. 3858-2-2

Skład dnew a opałowego
Piotrowskiego

Nsi p r z y s t a n i ,  t e ie f o r  2 2 3 4 .
Brzozowe długie ńerlin. .sążeń 
Brzozowe półt. „ „
Dębowe półt. , >> ■
Olcha d łu g r  ,.
Olcha półt®

Z dostawą za potów«ę.
.3640— 10

33 r 
38 r. 
31 r. 
30 r

9

aS  rh 9*i k  ’ RUBE‘* gatunek lepszy ^  .k D C  1/
i za odcinek 4V* arsz. *  IU i l\i

II t  m b . tygodniow o i 

w ięce j, łatw o mo­
że zarobić k ażd y .--

Oferty do B iura Ogioszeń U n g ra  
WTarszawa, W ierzbow a 8, dla B. S.

3848-10 2

K a u c y o n o a ^ n t

B I U R O  N A U C Z Y C I C L S K I E

W. RCSCISZEWSKlO
Yńarszawa, B r a c k a  2 i f 

poleca: nauczycielki z b. w ysokiem  wy- 
ksztaioeniem, guw ernerów , freblówki i 
bony Polki, ochi oni i rk . ,  osoby do to­
w arzystw a i zarządu dom em . Oudzo- 
zieniKi sprowadza w pros t z zagranicy.

3774-30-5

Ś lu s a r z » m e c h a n ik ,  b y h  m aszy­
n is ta  posziik odpow. posady. Oferty 
Adm. „Dzien.“ dla W. D. 3839-5 4

M f n r i a  P n l b  inteligeo tna ,  znaj. jez.
>■ JUfl F Ull\0 rosyjski poszukuje m iej­

sca s u b je k t i  w cukierni lub  innego 
odpowiedniego zajęcia. Wiadomość w 
Adm. „Dzien. Kij." (dział ogioszen).

3896-6-2

N iam ia< -  1ntHli^  ? u w ern e r  j n a S Ę
lllu llllu u  ciel poazukuje miejsca. Przy- 

ot. dh ' kWT g im n a z ju m  nie-
lieckiego, zna m uzykę, posiada pu^ 

ważne refereneye. W iadomość: FTe-
szczntilc, „KerntopTf i Syn".

U frm łu  człowiea z wykszta łceniem  
I iHW U j szkoły średn ie j  poszmt odp. 
piJfady; dotąd  pracował jako  su b jek t  w 
zakładzie jub ile rsk im ; ko m p le tn a  zn a­
jomość handlu. Oferty w „Adm. Dzień." 
dia S. D. 3840— 5—4

Do sprzedania W iadom ość o w a ru n ­
kach: ul. Basejna N-r 13, m. 10.

384b—3—2

~ STATKI PAROWE
(pocztowo-osobowe) 

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływash „2-go Tc*warzysł wa Żeglugi 
na Dnieprze i Jego dopływLCh** z rozpo­

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odebodzą

l)  Kijowsko-Ekrteryno8Jawskiai.
Z Kijowa

tW 3f7Y  czarnych
IwIdiAf znaczków, zm arszczek

V 1 lUldó UWUUJCLÛ y jłGUSfiUWhtJ 4LVI|f WlfAM? UNT”VIlUa
i się co« n i“ podoha, to przyjm ujem y z p o w ro tem  i zw racam y pieniądze 

W ysy łam y  i bez zadatku .  Zamówienia prosim y adresować: 
F a b ry k a  w e łn ia n y c h  to  w a ró w

a c i i  . fl i  i T J u t n i  o. a  aT w e  „J H  O R ' , fi o d ź .
     ■ i i i * i -----------  ■ ■ .  ii i |   r»m ■ ■ ■ i r----------------------J__ i_- J | —  — i iwm, mmmmmm

D rukarn ia  Rolska w Kijowie ulica W asilczykowska (Frorezna) Nr 9, róg Puszk insk ie j .

Elektr. 
masaż
i t .  p- p ie lęgnow anie  twarzy. E lektry  
zacya głowy, wzmocnienie włosów. 
Usuwanie włosów z twarzy R Rozental 
z Wiednia, Kuznieczna 7 3619-15-G

w śred n im  w ieku  szu ­
ka m iejsca  bony, może 

pilnować s ta ruszkę ,  w ym agan ia  sk ro ­
m ne , ma rek o m en d ac je .  M.-Błago wie- 
szczeńska rf-Y 97 m 'io . 3864-„-8

Polko

„ Ekaterynosławia
2) Kijuwsko-Homel8kiej

Z Ki j o we . . . .
„ Homla . . . .

3) Ki|ow:>ki Człrnrnowskrej.

9 g. r., 4 g. pp. 
8 g. r„  5 g. pp.

2 g- PP- 
v h  PI*

Kijowa . . 4 g. pp.
„ C zern ibow a. 4 g. w.

4) Kiiowbko-Plńskl Ą.
Z Kijowa w niedzielę, poniedziałki 

ś rod j  i p iątk i . . .. . o g. io  r.
Z P i ń s k a ............................... c g. 9 r.
5) Kljow8ko-Czarnobylskiej.

Z K i j o w a ....................... o g. 5 w
„ Czarnobyla . . .  o g. 8 r.

6) HomeMNIetkowsklel codziennie


